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Cena egzemptars* 
w jriiejscii 

; na prowincji?

(na) Gdy, sześć  tygodni mniej ąvięcej temu 
społeczeństw  o lw ow skie zostało  zaalarm ow ane 
w iadom ością, że do baraków  Ju ra  nierpodzn&nie 
nadszedł duży 'transport uchodźców , ze Syberii, 
P olaków , k tó rzy  znajdują się tam w  najw iększej 
biedzie zareagow ało  ono na tę  w iadom ość taić, jak 
każde zdrow e społeczeństw o v; ty m  w ypadku  
zareagow ać pow inno : na tychm iastow ą pom ocą.
Pom oc ta, w obec tego, że ów  tran sp o rt nie by ł ze 
stacji rozdzielczej w  Ba-nmowaczaoh sygnalizow a­
ny- i do L w ow a p rzyszed ł zupełnie niespodzianie, 
by ła  nieco spóźniona, ale hojna i z se rca  p łyną­
ca. Zorganizow ano natychm iast kom itet, grupują­
cy  się koło sekcji pom ocy uchodźcom  w  K resów . 
Komitecie biskupim, w szystk ie  redakcje pism za ­
inicjow ały składki, k tó re  zew sząd  p ły n ę ły  obficie. 
■Rósiaraoo się o opalanie -zimnych do-iąd baraków  
z ran ien ia  K. B. K. i p rzy  pom ocy Komiteiiu am e­
rykańsk iego  zaczęto  d ó iy y n lć  dzieci w ycieńczone 
głodem  i trudam i podróży. W  akcji tej osobiście 
brar-y udtzj&ł panie z  kom itatu . k tó re  codz-ień zaj- 
m yw ały  się sarrre rozdzielaniem  tej żyw ności i 
śaesńcniem «ilgi n ieszczęśliw ym  rodakom .

U daw ałoby się eatem , że w szy stk o  idzie jak 
najlepiej j żc w  losie m ieszkańców  baraku pow in­
na' . była nastąpić bardzo  w idoczna zm iana na lep­
sze. Tym czasem  tak nie było. O kazało  się facwiiom 
—-że akcja i in ic ja tyw a p ry w atn a  uje b y ły  -ni w y ­
starczające, że ażeby  spow odow ać p o p raw ę by­
tu kiśkteet iudziom i zapew nić jaka taką p rzy ­
szłość, trzeba by ło  in terw encji w ładz , ora-, akcji 
planow ej, świadom ie, ikt jasno w ytksiśętego celu 
dążącej.

W ładze zaś nasze, ten. B kspozytura U rzędu 
em igracyjnego w e  L w ow ie, o raz  fizykat miejski,

, ok aza ły  pod tym  w zględem  dz iw ną  obojętność, 
żeby nie pow iedzieć z łą  w olę. Przez trzy tygodnie 
pozostawiono uchodźców bez żadne] pom ocy to­
karskiej, co .więcej, fiży-kać nie za in teresow ał się 
naw et tern, co się w  barakach  dzieje.

P rzez  ca ły  ten czas  nie um ożliw iono tym  lu­
dziom kąpieli, nie posferano  się o  odw szaw ienie 
ich łachm anów , ro jących  się od robactw a, nie po- 
fnyśiaoo o oddzieleniu ad ro w y d i od choryh  5 po-- 
dejrzanych. G dy zaś po trz e  cli tygodniach fizykat 
zain teresow ał się w reszcie  tą. sp raw ą, b y ła  już, 
niestety  zapóźno

W ów czas epidem ia ty fusu  i czerw onki sta ła  
się już w szechw ładną .panią w śród  ty ch  nieszczę­
śliw ych. C o . w ięcej „akc.ja“ fizykasu, o  oharakte- 
fJto czysto  b iu rokra tycznym  s ta ła  się klęską tych, 
k tórych  m iała być dobrem . O błożono baraki bo?>- 
teyślną i głupią k w aran tanną , polegającą na -tem, 
jto nie w puszczano do. -wnętrza pań  z kom itetu — 
które dotąd przychodziły  „Sybirakom " z  'pomocą, 
-^ tśła  zatem  -wszelka kontrola, a datki w  naturze, 

^ ie ciągle p łynęły  z kom itatu, rozdzielał sanzad 
«Po 'spraw iedliw ość !'11 m iędzy w szystk ich  miesz­
kańców  baraku, t. j. ta k ż e .m iędzy rosyjskich i u-. 

ra®śkich uchodźców  z za Zhr-ucza, którzy już 
r°ku żyją na rachunek Rządu polskiego, u.ie 

. hc jąć się. żadnej roboty. W skutek  k w aran tanny  
ńie chciano też  pozw olić na zab ran ie  z  b a rak ó w  
dzieci, dla k tó rych  tym czasem  K om itet K resow y 
b wygotował w  uzyskanym  od m iasta budynku 
szkoły św , Zofjl p rzy  ul. P io tra  S talm acha in-ter- 
bi&i urządzony porządnie •? schludnie ze_sk!ądek

publicznych. M arły  waęc jak  m uchy te  dbtoci pol­
skie na w łasnej, rodzonej .ziemi, do k tó re j rodzące 
ich p rzez ca łe  życie tęsknili, i do !:• stycznia b r. 
60 trum ienek spoczęło  na cichym  .cm entarzyku 
Janow skim . P rocen t o lbrzym i i p rzerażający , k tó ­
ry  od tej .pory pow iększy ł się jeszcze znacznie.

A k w aran tanna była, jako się- rzekło, osobli­
w a. B o gdy  zam knięto 'baraki d la pań sz kom itetu, 
a na zew nątrz  nie w ypuszczano  dzieci, rów nocze­
śnie starsi uchodźcy rozchodzi! i się i rozchodzą 
nadał bez przeszkód ze strony zarządu po eałem  
mieście, ro zn o sząc  ■ w szelk ie  zarazk i. W iem y z 
góry , że na zarzu t ten usłyszym y odpow iedź: 
Dzieje się to bez w iedzy zarządu. M a się rozu ­
mieć. Ale tekich rzeczy  bez w iedzy zarządu , k tó ­
re dziać się nie t u p m y ,  dzieje się zb y t wiele i 
zb y t często.

Zarząd nie wfetBnał c  tętn, że w  szp&aiu ba­
rakow ym  iwefizna przez 3 .tygodnie tae była 
zmieniania, bo się to nie pt«doba«*o m agazynierow i, 
zarząd nie w iedział o tem, że rai łóżko, na któ- 
rwm przed chw ilą um arł chory  na tyfus, kładzio­
no natychm iast innego chorego, że ludzie w  b ara­
kach odm raża!: ręce i nogi, że dzieci p rzy  piecach 
(zasypiając odparza ły  sobie ciałka, żc o trzy m aw ­
szy  od K. B. K, ma-fcerjał na przepierzenia., i pie­
niądze potrzebne n a  roboty  (óOO.bOO rnk.) povżkiien 
b y t ie adaptacje  natychm iast w ykonać, .pie zw le­
kając i nie czekając now ych ofiar. Taki zaś zarząd 
któ.rjr nie wie, co się dzieje w  objekcie, pod jego 
zarządem  pozostającym  nie jest nic wari i pow i­
nien być Zastąpiony przez Inny, co więcej powi­
nien być pociągnięty do surowej odpow iedzial­
ność?.

M inisterstw o sp raw  -zagranicznych' og łasza :
Rząd kowieński tor zesła ł 27 bm. do M inistra 

sp ra w  zagran icznych  . .Skirm um a następującą 
notę:

P an ie  M inistrze! P odczas całego trw an ia  p e r­
trak tacji w  spraw ie  W ilna, jakie toczy ły  sic w  
Radzie feigi N arodów , rząd  litew ski złożył dow o­
dy sw ego pojednaw czego usposobienia i sw ej o- 
fiarności, a to przez m iłość g łęboką pokoju i przez 
w zgląd  n ieustanny  na dobre stosunki z  Polską. 
G odząc się na prow adzenie p ertrak tac ji w  w arun­
kach nierów ności, gdyż te ry to rium  sporne zajęte 
jest przez w ojska polskie, rząd litew ski przy jął 
w szystk ie  te propozycje R ady  Ligi N arodów , k tó ­
re  jego zdaniem  dadzą się pogodzić z  niepodległo­
ścią i bezpieczeństw em  L itw y, zaś odrzucił te je ­
dynie, k tó re  w  przekonaniu narodu litew skiego 
b y ły  nie do przyjęcia. O tóż rząd  litew ski żyw o 
ubolew ał nad uchw ałą R ady  Ligi z 13 stycznia  br. 
k ładącą k res akcji pojednaw czej, jaką obie s trony  
rozpoczęły  na terenie tej w ysokiej Atsfanlqji m ię­
dzynarodow ej. W ierny  sw em u pragnieniu o sią ­
gnięcia -nokojowego rozw iązania konfliktu, nie 
sądzi rząd  litew ski, iżby niepow odzenie p e rtrak ­
tacji p row adzonych  pod egidą R ady Ligi, zw alnia­
ło go od obow iązku uczynienia

nowej próby celem dojścia do porozumienia 
z  Rządem polskim.

R ząd litew ski ma zarazem  w  pam ięci notę 
rządu polskiego z  9 października 1920, proponują­
cą now e rokow ania w  sp raw ie  linji dem arkacyj- 
nej i żyw i nadzieję, że rząd  polski tak sam o jak 
rząd  litew ski uzna, iż sytuacja obecna nie staw ia 
żadnych  przeszkód otw arciu  rokow ań bezpośre­
dnich, a to  na szerokiej, podstaw ie uw zględniają­
cej szerokie stosunki pom iędzy obu państw am i.

C zyniąc te

przyjazną propozycję
R ządow i pofskietnu, prosi rząd  litew ski o  wzięcie 
pod. uw agę następujących okoliczności: R ząd li­
tew ski protestow a? w odpowiedniej chwili w obec 
R ady  Ligi N arodów  przeciw ko w yborom  do Sej­
mu wileńskiego, o rganizow anym  przez Rząd poi 
ski pod okupacją w ojskow ą celem  osiągnięcia je 
dcostronnego  .rozw iązania spomgi- kw estii. -RząI

litew ski zaznaczy ł jednocześnie, żc glosow anie 
Sejmu p o g s ta łe g o  na pociski wie talach w yborów  
będzie uw aża? jako nieważne; : niebyłe. Rad* - Li­
gi N arodów  przy jęła  do  w iadom ości

prótest rządu litewskiego

i o św iadczyła , żc nic uzna rozw iązania sporu do­
konanego poza jej zaleceniam i lub też bez zgody 
obydw u stron  zain teresow anych . Okoliczności w 
jakich odby ły  się w y b o ry  wiień., m ogą jedynie n- 
trw alić  rząd  litew ski w  zaieiem  stanow isku. Ż y­
w io ły  litewski, białoruski i żydow ski stanow iące 
znaczną w iększość ludnoślc? W ilna w strzy m ały  się 
od. udziału w głosow aniu. R eszta  ludności byle 
sprow adzona do urn w yborczych  przez, groźby 
ag ita to rów  polskich czynione bądź to  tajnie, bądr. 
głoszone o tw arc ie  ' na zgrom adzeniach publi­
cznych. P oza  tem  żyw io ły  całkiem  obce term: 
terenow i, a sprow adzone staraniem  władz pol­
skich b ra ły  lu tyaL  w  glosowaniu.. W reszcie w e­
dług danych posiadanych przez rząd  litew ski bi­
eżne niespraw iedliw ości charak te ryzu ją  te rz e k o  
mą konsultację ludow ą. Jest rzeczą w idoczną, że 
w  tych w arunkach nie uzna rząd  litew ski żadnej 
w ła d z y  opierającej się na Sejmie, pow stałym  >, 
podobnych w yborów -, ani też nie wejdzie z tak s  
w ładzą w  jakiekolwiek' p ertrak tacje . Rząd litew ­
ski w datszym  ciągu uważa, konflikt w ileński jako 
spór pom iędzy dw om a państw am i, litew skiem  i 
polskiem . Proponuje tedy  R ządow i polskiemu

wznowienie bezpośrednich rokowań.

Co się tyczy  woli ludności 'W ilna m ogłaby 
ona być w zięta pod uw agę w trakcie tych roko­
w ań, lecz pod niezbędnym  w arunkiem , źc będzie 
stw ierdzona w e formie uznanej za praw id łow ą 
przez obydw a rządy. R ząd polski zrozum ie z ła ­
tw ością, że wznow ienie rokow ań bezpośrednich 
przew iduje konieczność pow rotu  do sta tu s  cno n- 
kręgu  W ilna pogw ałconego przez jego zbuntow a­
nego generała  Żeligow skiego niem al nazaju trz  
po 'podpisaniu układu w  Suwałkach,. U kład te r 
w y kreśla ł linię dem arkacyjną pom iędzy w ojska­
mi litewskiem  i polskiem, linię przechodzącą rn 
południc od W ilna do B astun j m ającą b y ć  stam ­
tąd  przedłużoną przez układ specjalny międz? 
obu rządam i. R ząd litew ski spodziew a się tedy.
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;że .rząd polski, ..jeże!) -podziela szczere życzenia 
: rządu łi.ie\>skięg-a dojścia do porozumienia., w y co ­
fa sw oje w ojska i sw o ją . adm inistrację z te ry  to-' 

jrjum  znajdującego się na potno-', od linii p rzew i­
dzianej w  trak tac ie  suwalskim .

Z w racając  się z tym

apelem do Rządu polskiego,

•opiera się rząd  litewski na sio w ach J. E. p r tz y -  
; den ta  Hfymansa, k tó ry  przypom niał, że fakt doko­
p a n y  nie stanow i p raw a i że interesem  zarów no 
JPolski i L itw y jak i całej ludności jest, żeby roz­
w iązan ie  komliktu ' polsko-litew skiego oparte było

na zasadach sprawiedliwości i równości.

Rząd litew ski będzie szczęśliw y, jeżeli. R ząd 
polski zechce- mu udzielić- bezzw łocznej odpow ie­
dzi na niniejszą propozycję l>e z pośrednich roko-.' 
iwań. Zeciice P a n  -przyjąć P anic  M inistrze itd. 
Jurgutis, m inister sp raw  zagranicznych.

Na pow yższą notę odpowieclzral M inister 
sp raw  zagran icznych  S& im unt następującą notą:

Panie M inistrze; G orącem  dążeniem Rządu 
.polskiego byio  i jest jak najrychlejsze

ustalenie p rzy jaznych  stosunków

sąsiedzkich pom iędzy R zeczypospolitą P o lską  i li­
te w sk ą . To też  Rząd- polski z najw iększym  m do- 
woleniem  pśtóyjął do w iadom ości propozycję za- 

likornmiikowuuą w  nocie W aszej Ekscelencji -z 27. 
’br. rozpoczęcia bezpośrednich rokow ań  poisko-fi- 
•tcwskich. P ropozycja  ta  odpow iada najzupełniej 
vćeiokro tn ie już w yrażonym  dążeniom  Rządu 
-poLkiego, k tó ry  o.d daw na był prześw iadczony o 
ikoncczrrości dojścia ..do porozum ienia pom iędzy 
obu sąsiadującem i p ań s tw am i W ynikiem  ty!ch dą­
ż e ń  polskich b y ły  już -bezpośrednie rokow ania pod­
cięte w W arszaw ie  z inicjatyw y tegoż .rządu w  
.grudniu 1920 z  p rzedstaw idejarnś rządu  litew skie- 
,go. R ząd polski dał w ów czas w y raz  sw oim  w  tym  
‘kierunku jak najlepszym  intencjom, ośw iadczając 
go tow ość  kontynuow ania ty ch  na,rad w Kownie. 
'W reszcie Rząd polski podczas -następnych roko- 
\v a ń  w B rukseli rów nież uczynił

szereg propozyjj konkretnych,

. zm ierzających. do jak najszybszego iiawią-zania 
,®ta-wid!owych i  przy jaznych  stosunków 'o łń istroh-' 
inych. P ropozycje te zmierzały" m ię d z y  innetoi do 
’niezw łocznego ustalenia m iędzy .obu państw am i 
(Stosunków konsularnych, dyplom atycznych i eko­
nom icznych. Rzeczone propozycje Rządni polskiego 
znalaz ły  poparcie i potw ierdzenie w  rekom enda­
cji R ady  Ligi N arodów  zaw arte j w  uchw ale z 28. 
'•czerwca 1921, w zyw ającej oba iraństw a do na- 
'tyćfrmia.stowego naw iązania stosunków  kousuiar- 
,pyeh, o raz  do przyjęcia zarządzeń, zwrierzagących

EMIL ANDREOLI.
(C iąg daiszy.)

Na to niecierpliw e targan ie  się p a trzą  ze
^współczuciem starcze, m ądre oczy  człow ieka, 
k tó ry  już przeszedł sw ój okres bu rzy  i męki... 
„O statn i D ek ab ry s ta11, rep rezen tan t pokolenia, po 
k tó rego  śladach depczą tu ciągle w y g n ań cy : Iw an 
hv a 11 o w  i c z • G o r  b a cz c w s k i, w nuk zaporozkiego ko­
zaka, tw a rd y  niegdyś chłopom an, p ro w o d y r 
„Braci S łow iańskich".

S tarzec  lubi m łodego F rancuza  ł boi się o 
niego w idząc, jak on d rze  k o ty  z kom endantem  
,i d o  jakiem ś p rzykrem  zajściu pisze do niego h'st: 
M ądry, subtelny list s ta rca , k tórem u w olno w siąść 
na konika sw ego podeszłego w ieku i narażając  się 

‘na zarzut, że jest „stara, peruką11, niezdolną zgoła 
!poiąć wzmo.słych sen ty m en tó w -g o race i młodości 
udzielić m łodem u człow iekow i dośw iadczonej rad y : 
'„porzuć złość i rozdrażnienie, p rzec iw staw  po­
godne czoło złej fortunie. R ezygnacja, rów now a­
ga duszy i skupienie w  nauce, oto jedyny  sposób 

'a b y  nie czuć ciężaru sw oich oków , aby nie za- 
» .chow ać od nich piętna, gdy ci jc k iedyś zdejm ą, 

aby  pozostać m łodym , panie!".
Andreoli usłucha rad  m ądrego i łagodnego 

,Sjtarca tylko w  połow ie. „M łodość" jego duszy 
,zostanie ponoś fam w  P ;ofrow sku. Już nigdy nie 
w y p ły n ą  mu z. pod pióra słow a tak  ciepłe i liry- 
•czne. D rw ić sobie bodzie ze w szystk iego  i 7. w ła- 
*snei n ;edoli. P od trzym a go iednak zaw sze  dum ne 
i poczucie spełnionego obow iązku:

GAZETA LWOWSKA z dnia 1. lutego 1922.

do ustanow ienia .swobodnej ‘.k-oiminlkacji. pom iędzy 
okręgiem  .w ileńskim  a  okręgam i -sąsjeihi-irui. P o ­
w yższa rekom endacja była następnie pów ftkżońa 
w ' końcow ej uchw ale R ady .Ligia: 13. s ty czn ia  b. 
r. w  uchw ale zaw ierającej rów nież u stęp  o -zabez­
p ieczeniu ' p raw  m niejszości pińskich, _ zam ieszka­
łych' na Litwie.' Rezolucja pow yższa jak -również 
i poprzednia została, w ca!ej rozciągłości zaakce­
p tow ana przez Rząd. polski. To ‘.cż Rząd polski z 
tern w iększą satysfakcją przyjął do wiadom ości 
tę część depeszy W aszej Ekscelencji, w  której 
mieści się .propozycja rządu Jitew.sk--e-go podjęcia 
bezpośrednich rokow ań w spraw ie naw iązania 
w zajem nych stosunków  pom iędzy obu. państw am i 
sąsiedniem u

Ze sw ej s tro n y
R zad  polski gotów  jest p rzy stąp ić  do takich 

rokow ań

z rządem  litew skim  bądź w  W arszaw ie, bądź w 
Kownie. Jednocześnie jednak zm uszony jest R ząd 
polski z żalem zap ro testow ać  najbardziej stano­
w czo  przeciw ko tym  ustępom  rzeczonej poty W a- 

:.szej. Eskcełencji, \v k tórych  się m ieszczą 7mr.z-u.iy 
kw estionujące w y b o ry  w ileńskie. P ragnąc  uniknąć 
w  tym  względ-zie 'Wszelkiej polcrniki, najzupełniej 
niepożądanej j m ogącej jedynie odwrócić,, uw agę 
obu rządów  od istotnej treści noty  W aszej E ks­
celencji, to  jest w spółpracy  n ad  ustaleniom w za ­
jem nych pokojow ych Stosu oków  sąsiedzkich, og ra­
nicza się R ząd poiski do 'ka tego rycznego  s tw ier­
dzenia bezzasadności w szystk ich  rzeczonych za­
rzutów  \V szczególności stw ierdza  Rząd polski, że

w y b o ry  wileńskie

nie są  bynajm niej dzieleni R ządu po-łskiego. lecz 
jedynie ludności m iejscow ej. i nie m ogą b y ć  ina-

F ie ira  pcskdztuie l e r a tu  
sBlfartiir w I!nie.

W ilno. (PAT.) W czoraj ,pt-zed południem  o d ­
było się pierw sze jeszcze nieoficjalne i>osiedzenie 
konw entu seniorów , ńa k tó reń t om aw iano ' sp raw ę 
porządku dziennego pierw szego posiedzenia Sej 
rflttJ "UśMoirib, że 'd-o' końd.eńtfi''';śeni<ŚrÓśV'; mają: 
Wójść ' przedstawicicie- ugrupowań- - sejm ow ych W; 
stosunku .1. : 10 , .przyczepi miepei.ny:.dziesiątek daje' 
praw o do jednego przedstaw iciela . S tosow nie do 
pow yższej klauzuli kluby o trzy m ały : Klub z e ­
społu stronn ic tw  narodow ych  5 przedstaw icieli, 
rad y  ludow e 4, P . S. L. 2, O drodzenie 1, dem o­
k raci 1 i socjaliści 1. Ju tro  p rzed  południem  od­
będzie sie następne posiedzenie konw entu  se ­
niorów. '

„C óż po ruszyć  zdoła  człow ieka, k tó ry  wie, 
że służy ł spraw ie w ielkiej i dobrej? To św iade­
c tw o  sum ienia jest jego ostoją, jego pociechą. 
Cóż znaczy  ból, co znaczą trudy, nedze i śm ierć. 
On zrobił to , co by ł pow inien".

V.
W  „M ARTW YM  DOM U".
W siechda b y ło  mienia łuczsze ż y t1, 

czem  w  Kadaji. C zernyszew skl.
„N apróżnobyście szukali na  'mapie tej b rzy d ­

kiej dziury  „vilain petit ’ trou1-, k tó ra  jest moją 0 - 
becna rezydencją, a  leży  12 w iorst od chińskiej 
g ran icy" — pisze Andreoli w  liście do rodziny, 
k tó ry  jej nie doszedł.

„A nie w yobrażajc ie  sobie, że jestem  „ w y ­
gnańcem  tj. że spaceruję sobie po jakiem ś mie­
sicie w schodniem , gdzie, są zak łady  górnicze. Nie, 
jestem  „katorżnikiem 11 tj. skazanym  na ciężkie ro- 
botsr. Nic siedzę w praw dzie  w  lochu, nie piszę do 
w as k rw ią  na szm acie bielizny., jak  to się w  s ta ­
rych rom ansach czy ta  i ow szem  m am  papier listo­
w y  b ły szczący  i k ra tk o w an y , aie niemniej jestem  
zam knięty w  więzieniu, .a , z kajdan rozkuto  nas 
niedaw no, nazajutrz po śm ierci mego to w arzy ­
sza*), dla k tó rego  „ ła sk a -1 p rzyszła  zapóźno..."

O w a „rezydencja11 Kadaja, obok N erczyńska, 
było  to miejsce zesłan ia nie gorsze m oże od in­
nych, p rzym us roboczy i rygo r zam knięcia b y ły  
tam mniej ostre , jak w  P io trow ska. A jednak taki 

toik, jak Czeim yszew ski, którem u w szędzie było

D C arolego t  8. czerw ca  1865.

czej ■ - rozumiane;- -mż-ja.ko ■ nicskrępowąTiy -vryrń* 
•a oh tej. lądnuśej,. zw aży w szy , ż c .n a  'cgóiną ilość 

,-w yborców -przeszło .w zięto udzie. ’ w w y b o - 
: ruort p rzeprow adzonych  \y sp o só b . ttajzttpehnej-le- 
j..ga-!ny. Z arazem  stw ierdzając  n raw óm oenoś: w y ­
borów  wileńskich, a -co za tem xM e przyzna jąc-te 
sam ą praw ojnociuiść- pow ołanem u p rzez hic Sej­
m ow i w ileńskiem u, ośw iadcza Rząd polski z góry . 
że uicprzes-ądzająę wyrsHióyz. uchw al -tego Sojreu. 
z  uciiw aianii .term  liczyć się  będzie.

W racając Jo  głów nej w y tycznej -treści tele­
gram u W aszej Ekscelencji m am  zaszczy t ośw iad­
czyć, że Rząd polski uw aża natychm iastow e :'u- 
regu-iowariie sąsiedzkiego • •

w spółżycia pom iędzy Polską i L itw ą

tia zasadach  absolutnej, rów ności obu państw; za 
sp raw ę rów nie naglą jak  i dojrzałą.- Zdarriem R zą­
du polskiego mogą i pow inne zostać  tak  w łaśnie 
uregulow ane stosunki dyplom atyczne, konsularn-et 
pasportow e, naw igacyjne, teoirantikacyjne. poęz-to- 
w o-telegraficzne, o raz  na-rodowo-celne. R ząd pol­
ski jest gotów  natychm iast p rzystąp ić , do .-zaw ar­
cia szeregu konw encji w e w szystk ich  w ym ienio­
nych sprawach, łącznie z trak ta tem  ha-ndi-owym.
Rząd poiski jest prześw iadczony, że zadow ala­
jąc tym  sposobem  żyw otne  po trzeby , obydw u k ra ­
jów, jak najłatw iej i najprędzej

dojdzie się do porozum ,em a

pom iędzy obu narodam i i' -obu państw am i. — Rząd 
eolski oczekuje propozycji rządu  litew skiego ,'eo 
do m iejsca, daty , jak rów nież .program u w spom ­
nianych rokow ań.

Pro-szę przy jąć  łtd. — Skirm iint.

Rzecz o Ochotniczej 
5) Legji Kobiet.

W  lecie 1919 r„  gdy O . L. K. przeniesiono do
barak ó w  na Janowsfciem, zw iedziłem  je szczegc- 
ło.wo i w yszed łem  z uczuciem  najw iększego obu­
rzenia i 'w s trę tu , '■ ' ’ H  ■ ;

e J: .-,-Zdernó-łowa.ne bez okien T  "drz-Adę -p rzeW óńe 
w ilgocią i stęchiizną rudery , bez pieców , z dziura- 
•wytjn-i dacham i, 2 k tó rych  deszcz s tru g a m i' p rze­
ciekał do w nętrza , o to  jej pom ieszczenie!

B rak  łóżek, naw et sienników , zm uszał do 
spania na podłodze, a n aw et na kamiennej ■ po- 
sadzjce i .

Zniszczona kuchnia uniem ożliw iała go tow a­
nie od biedy znośnego posiłku i m usiano posługi­
w ać się kotłam i Polowymi.

dobrze: „udobno, oczeń udobno1', p o skarży  się ty l­
ko na R ad u ję : .pcrcu-matyzmowane moje kości dotąd 
pam iętają liche ściany kadajskiego donika*1, dom- 
ktt, k tó ry  wielki p isarz  podzielił z Andreolim i Ca- 
roiim. Jakże zimno m usiało być  tam  ludziom z po­
łudnia! A p rzy tem  dław iła za gardfo nieznośna 
a tm osfera  zaduchu i ucisku „zarźądzeń11 głupich, 
okm tnych , n iepotrzebnych", szpiegostw a, dono­
sów  i p row okacji: R ządy  generała, S zyłow a, s ta ­
rego żandarm a z pozoru dobrodusznego, „m ais ii 
faut vo ir le revers. de ia medaille, o r un rev e rs  
dhin generał russe e s t toujourś bien vilain!“

Gaśnie a v  tej atm osferze dogoryw ający  pa su ­
choty  M ichajłow , poeta i społecznik, sym p aty ­
czny  tłum acz Heinego, pow stańców  druji szczery . 
Spotka się w net z Carolim  na cm entarzyku  ka- 
idajskim, k tórego czarne k rzyże, iak sym bol męki, 
jak w różba z łow roga  dominują nad górką, zam y­
kającą g ran itow ą sw ą  ścianą horyzont.

Tu by ł już koniec św iata . D usze znużone 
przew lekłą  niewolą, chore na nieuleczalną nostal­
gię ow ijają sie w  sza rą  przędzę nudy i — zd rę ­
tw iałe z zimna — zasypiają.

„Taki jestem  zm ęczony rodzajem  życia, jakie 
p row adzę teraz,, że zapom inam  zaznaczyć dat naj­
w ażniejszych. Nie pam iętam  naw et kiedy p rzy je­
chałem  do-Kadaji. (Zdaje się 11. czy 12. grudnia). 
Żyję, rzec m ożna machinalnie, nie dow iadując się 
o nic, nie py tając  o nic i nie w iedząc n aw et nie­
raz, k tó ry  to dzień w  tygodniu...11

(Ciąg daiszy nastąpi)-

Karolina Bielańska.
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Kuchnia zakasana  chorobotw órczym i bakcy- 
laini, a  w  konsekw encji tego, T/y m ioty i biegunka 
w ybu ch ły  epidem icznie. W  takich to  w arunkach, 
p rzez szereg  m iesięcy, pełniła O. L. K. służbę i to  
cvwą zdwojoną...

G dy ponow nie byłem  tam  późnej jesieni, gdy  
juz m rozy panow ały , stan  nie uległ zm ianie i ty l­
ko nieznaczne roboty m urarskie poczyniono.

W szelkie insta-ncjonowania o kazały  się da­
rem ne, gdyż niektóre podw ładne organa, zaw sze 
znalazły  sposób i pow ód przeciągnięcia lub odło­
żenia o trzym anego rozkazu.

A jaki był pow ód teg.ó ich w p ro st bestjainie 
sadystycznego  znęcania się?

C hyba jeden tylko, pozostający  w  ścisłej 
łączności z nieskazii&lneni pełnieniem służby  
przez O. L. K...

.VIII.
K ażde now e zjaw isko budzi niedow ierzanie, 

nieraz z niechęcią połączone.
N ajw iększe w ynalazki i odkrycia, k tó re  z 

b łyskaw iczną szybkością pch a ły  ludzkość na dro­
dze postępu, m iały z tłoczątku eto zw alczenia te 
Psychiczne przeszkody.

M imo w szelkich idei postępu, p rzew ro tu  na­
w et, ludzkość jest w  gruncie rzeczy  k o n se rw a ty ­
w ną i kurczow o trzym a się •opartych na p rzy zw y ­
czajeniu zasad.

W ięc i nie dziw , ż>- idea służby  w ojskow ej 
kobiet, poza pew ne ni gronem  osób, zdających so­
bie sp raw ę z pow agi sytuacji i kon ieczności'chw i­
li, spo tkała  się z ow em  niedow ierzaniem  i niechę­
cią.

I nie o to  cho d z i
Lecz rów nocześnie rozpoczęła się k red a , ro ­

bota, k tó ra  riie w  zasadę, lecz w osoby trafia ła  i 
k tóra  nie dobro społeczne w edług sw ych pojęć, 
lecz cześć Legjonistek m iała za ceł.

Nie był to głos opinii pew nego odłam u spo­
łeczeństw a, lecz żm ijow y syk  nienawiści.

W  tej sferze św ia ta  kobiecego miejsce rna- 
trony  polskiej zajmuje Dulska, a w ed ług  jej pojęć, 
Emiłja P la te r  zaw sze będzie awanturnica.*4. K ry ­
jąc w  sobie stęchliznę. i rozkład  m oralny, w szędzie 
w ęszy ć  będzie ona za zgnilizną, a zapach Hmbur- 
sk.mgo sera. ••milszym jej stokroć od zapachu 
róży...

. Sam ą obnażając się po pas, gorszyć  się będzie 
rów nocześnie m undurem  żołn ierza-kobiety
£ wic tern oburzeniem  ..piętnować* będz*e tę żoł- 
rre rską  „eskapadę4', gotow a jednak każdej clrwiii, 
naw et Tiąipoważr.iciszej i najgroźniaiazej dla O j­
czyzny, dc- tańca, choćby nim by* naw et... taniec 
brzucha...

Za przedstaw iciela anafoetcznei sfery ' św iata  
męskiego m oże być  u w ażan y  Papkin.

W rodzone tchórzostw o każe mu nie-nawidzieć 
odw agę i pośw ięcenie, u w ażając  je za osobisty 
w yrzu t. A. żc każdy  tchórz jest bezczelny, w ięc 
na te ’ drodze ••.żuka- ujścia dla tego szlachetnego 
W  ego uczucia.

A cóż ćorfero, gdy m usiał się k ry ć  -przed 
L czjorrstkapji. kontrolujące ir.i, czy  uczynił zadość 
onowiazk&wi służby w oiskcw aj, lub, jak nieraz 
zdarzało s>ę. z tego powodu by ł prze.;: nic eskorto- 
wrmy co kozy:...

rta iszecyzna z Papkinach spotka w szy  się 
v/iec na jednej moralne] nizinie, z łączy ły  się 
"vspółny'in interesem , 2 c.woc&m tego zw iązku to 
te potw orne Blotki, o $.er;sacy;nern zabarw ieniu, 
które k rąży ły  uO św iede , zniesław iając Łegjoni- 
słki w teay , gdy <ł«c czuw ały  nad bezpieczeństw em  

pw oleczeństw a i aw e lew a ły  k rew  w obronie f).i-
tzy-cny... , *

Trzeci glos potępienia 2 innego • znow u źró- 
Ł'Li w yp?yv/ał, o czem luż w yżej cy tow ana  urzę- 
4-'r,vvfc spraw ozdanie wspom ina.
? W szyscy  ci, k tórym  O. L. JC. przeszkadzała, 
■•rąść • rabow ać, bez w zględu na ich stan i za- 

z  rzadko gdzieindziej spo tykaną solidarnb- 
otoczyli ja nienaw iścią i w szelkie w ytężyli 

. a w  zn iszczyw szy in m oralnie w  opinii publi- 
C2neb uniemożliwić jej istnienie.

Za tym* zaś- głosami, oaranhn truchtem  dała 
^■ę (J0r-.vać i cześć niaaostateeziiie .uświadomione- 

1 '^ k ry ty c z n e g o  społeczeństw a, i albo po- 
■'-Łttzuy;c ;u, w • c r ę drugich słyszane plotki, aiho 
;CZ '-cciiui+ujac się z odpi erającym  zimnem v/o- 
:’-c O, L. K„ v  •-■■io- ; :n ic n c  przyczyn iła  sk- do
J ■- J ihnl.oij.

Lecz hisiorja jest najlepszym  sędzią.

G dy miną czasy  niepokoju i tego ferm entu, 
k tó ry  długo trw ać  je sz tse  będzie, gdy ludzkość 
pozbędzie się -nabytej w  długoletniej wojnie p sy ­
chozy, k tó ra  osłabiła ją  i m oralnie i um ysłow o, 
gdy w reszcie z pow odu zniknięcia drażniącej je 
p rz jtó y n y , zam ilkną te kuźnie plotek i oszczerstw , 
zasługa O. L. Tv. zajaśnieje pełnym  blaskiem.

A y/tedy społeczeństw o polskie zrozum ie i 
uzna, jej doniosłe dla dziejów  odrodzonej R zecz­
pospolitej znaczenie i zasługi, a historia zapisze ją 
na jednej z najpiękniejszych sw oich kart.

*

B yłem  jednym  z p ierw szych , który- w sam ych 
początkach istnienia O. L. K,, zabra ł głos i. w y ­

stąpił w obronie jej czci, przeciw atakom wspo­
mnianych wyżej szumowin.

Od czasu tego minęły trzy lata, ciężkie, czę­
sto groźne, a zawsze krwawe i zrmre dla O- 
L. K.

i szczęśliwy się czuję, żo wypowiedzianego 
wówczas zdania, nietylko niepotrzebnie- teraz 
zmieniać, lecz jeszcze z większym naciskiem i u- 
zasadnisniem powtórzyć je moye.

Więc; niech mi wolno będzie dać temu uczu­
ciu wyraz, w tem najpiękniejszern —• jeśli jest 
prawdziwem, jak w niniejszym wypadku —  po­
zdrowieniu. Cześć W ans Dzielni 1 Prawi ŻonierzeS 

W ładysław  O ro b k iew k z .

Rosja mźm udzioł w k
Skład delegacji rosyjskiej.

i i

Moskwa. (PAT.) N adrw yczajrre posiedzenie 
centralnego kom itetu w ykonaw czego zatw ierdzi­
ło postanotwienłc rządu  w  spraw ie uczestn ictw a 
Rosji w  konferencji w  Genui. — -Przew&dmczącym 
d&legueji w y te a n o  Lenina, a g d yby  Lenin nie mógł 
opuścić Rosji, zastępow ać go będzie Czaczcrtn. — 
P ozatem  w  sk ład  delegacji rosyjskiej wejdlą: K ras- 
shi, L itw inow , Joffe, W orow sktj, Bakow skij, k tó ­
ry  jest zarazem  pffsedstawłcielcm  U krainy. — Ro­
botnicze organizacje rosyjskie rep rezen tow ać bę­
dą Sopronow , Szlapnfeow  i iB «dz»tak(?) N arym a- 
uow będzie przedstaw icielem  A serbejdźanu, 'G eor-

— H W H M H .imu—I

gij B egzasijan  Armenii. Chodte-jew, S uchary . — 
w reszcie Jansen  Republiki Dalekiego W schodu.

SKŁAD DELEGACJJI ROSYJSKIEJ.

M oskwa. (PAT.) „Izw iestja“ kom entując w y ­
nik posiedzenia cen tralnego  kom itetu w y k o n aw ­
czego, piszą m iędzy innerni: Jesteśm y  gotowi p ro ­
w adzić w  Genui politykę kom prom isu, w szakże 
lud rosy jsk i nigdy nie pozwoli rzucić się kapita li­
stom  •zagranicznym

HOUH Mmmm

Propaganda komunistyczna w Estonji.
Sekretarz poselstwa ro.'yjskiego popełnia szantaż.

0 aresztowanychRewel. (PATA. Urzędowa estońska agencja do­
nosi, że w Rewlu odkryto tajną organizację horriuni- 
tyczną. A-csztowańo dwóch przywódców i 20 wy­

bitniejszych agentów organie cii. Przy aresztowanych 
znaleziono obfity materjał szpiegowski. Stwierdzone, 
że aresztowani komuniści zbierali materiał dotyczą,y 
powstania kareis-Lgo

Rewel. (PAT.). Policja 
komunistów, którzy usiłowali

estońska aresztowała 
wysadzić w .powietrze

tut. centralną stację elektryczną- 
znaleziono dynamit i b oń.

ReAe!. (PAT.). Gazeta estońska „Weba N„a“ 
donosi o zorganizowanym na szeroką skalę szantażu, 
w którym wybitną rolę odgrywaj sekretarz poselstwa 
ro yjskieg > w Rewlu, Szenszew. Mianowicie o ile 
skazani na śm ictć w Rosji posiadali krewnych w 
Estonji, tym ostatnim oznajmiano. 2/ wyrok może 
być odwołany, o Ile przyjmą, oni fnnk.ję ig en tó l 
czereżwy czajki w Estonii.

Hiiclt lolBjswy 9 IFfóf.
W arszaw a. (PAT.) Z M inisterstw a kolei że- 

lazrtycb kotnutirkują: T rw ające  ber, p rz e rw y  od 
dłuższego czasu  silne m rozy  stanow ią p raw dziw ą 
klęskę dit.a kolei:. P a ro w o zy  ulegają psuciu się, 
zw rotn ice na stacjach obrotnice, transm isje sygna- 
ów  i centralizacja zw retm e zam arzają  i działają 
niesprawoke. Na wielu stacjach w yczerpują łżę 
źródła  wododągOTće. P racow nicy  m asow o ciionują 
i w ogóle ca ła  p raca na mrozie odbyw a się -mniej 
dokładni* i w o lne. Adnsrin&tracja kolejow a .test 
bezsilna w zapobieganiu P r/.ykrym  następsirwom 
tego s ta w  rzeczy. To też w  ostatnich dniach re­
gularny ruch (pociągów osobow ych i pośpiesznych 
bardzo  ucierpiał, a w n iek tórych  dyrekcjach za­
chodzą  {radrtości rów nież i w  ruc-hu tow arow ym . 
Należy zazteaczyć przy tem , że podobnjr s tan  rzc- 
cay patruje Widocznie i w  NPicmtarech. skąd p rz y ­
chodzą poci;*?;: z kilki! godzinne™ opóźnieniem .

—    11   IBM   m an   Minęli

Śmierć Shaclefona.
Monteyłdeo. ("ATT Podróżnik Ar Eryk Shac- 

htov< zm irł 5 styern a na ponł^Piis swego okrętu 
„Qt:s t a aa zapalenie płu

LeaLeld. (PAT.), Kroi przesłał na wiadomo;;’
o śmierci Sha^eUma hond .Jencjs j:-go małżonce, 

yrażajac współczucie nnleuieni swojem i człor.Ućw 
roJziny królewskiej.

K R O N I K A .
Kalemtarc .* Ś-oda. ' lutego. Rs,-h.v igu.c; 

go. — Gr.-iui.: Makarja. — biowiański: Żego;r.

•— Ostatni tizińń s ty c z iia  zachmurzył się 
zfeUU.'), raao zaś rwsy..ał su g :owy Lwowian iiie.c  
śniegu. Przy — 10> C. d sucha pod nosem, jak a ;y  
siokrau  w odmętach pospolitego liuiuu.

Czy styczeń ustąpi zadow«'ory swego dziets? 
Wchodził na widownię z miną r,ta/gaja. zdjnf jednsk 
maskę w d-agi ej połowie miesiąca i pokazał nam, 
po czemu łokieć.

Żegssac go więc. będziemy bez żalu. Tyle i y h t  
dobrego po nim par. u.tanie w pamięci, że przyspo­
rzył długości dnia o godzinę i fc minut.

—  2<viązek k-tailck ch Tow arzystw  i Z?.
kładów dobroczynnych we Lwowie wysłał na ręce 
Nuncjusza w W-:.i:sz.,w;e 2 powodu śmierci Ojca 
Spiętego depeszę koiidolesicyjaą, za którą NirecjMSz 
j.-odzięUował z prośbą o ir.odły na intencje wybo;t 
nowego P.=p:e a.

— Hcrerowy tytuł doktora nauk techaic/rjych 
otrzymał uchwałą ogólnego zebrania proltsor ;•••>' 
peihechniid iw-.-w»k5ej piof. Kar. Skilńńs;;! w uzna­
niu długoletniej pracy :.rot.sorsl;i?j i naukowej.

— Znieważenie godła państw ow ego w  Ko- 
lęmyji. hNsa korespond nt kołomyj&hi p isze : Uh- 
padek zniewmżenia godia państwowego, podobny . •.: 
ł>etn:c do takiego samego wypsdkn w Fizcmyśiu - -  
o erem ‘•Gazeta Lwowska* onegdoj’ dornosła —  zda­
rzy! się w Kołomyj;. Nad gimnazjum nsfciem umie­
szczony był .or/e? z napisem ruskim jako godło pań­
stwowe. Orzeł ten wisiał nad brama u-chodow* bu­
dynku dość wysoko. Młmcto niewiadoma rek;- jskic-
oś niepoczytalnego szowinisty ukraińskiego wy ms- 
owsla godło państwowe czerwon'j-bronzov.*i> farbę, 

głowę orła podrapała rylcem, a zrzuciwszy 
zism ę zgięła we dwoje pomitnc. ie  godło sporząs 
‘zose było z grubej blachy żehznej i w środku ze- 
;:zną sztabę wzmocnioBe. Fe dokonaniu tej profa­
na, ji zawieszono godło na sąsiesniiej r.amknicy. Ce- 
em wyśłeiizsnia spraw y pohej :• wdrożyła śiedztwó 

a dyresejo zakładu zarządziła przenK-lowauiz godło.

Drugi W9j6wó(f2lf« zjacjt prfbtfwftików  
••aństwowych w Tarnopolu odbył się d. ?2. stycz­
nia, jckoteż ze wszystkich powiatórz rsrojewództwr, 
tzniopolskiefro. /jazd otworzy? j przyoy?vtl> powitał 
prezes wojewódzkiego związku, prof. Zygmunt Turecko 
1\ Godek, w długiem i wyczerpującem przemówieniu 
dat dokładny obraz tej#  co Sejm dotąd uczynił dla 
pracowników państwowych i dsiej uczynić myśli i może.



4 GAZETĄ LWOWSKA z dnia 1. lutego 1922.

Wskazał na og omne t ir-Lości finansowe, na ra ijar-1  
dowe wydatki S a.bu p.ństwa, place naszych pra. o -j 
wników państwowych dochodzą do tO miljardów mie- 
siec ni;. Hi brak i ni- wytycznej, po k órej szedłby 
Rząd do uregulowania praw i sto un ów s'u bo.vvch 
urzędni.zego stanu. Zalecał konieczność ed olftej or­
ganizacji zesp łów i 2\v ozków pracowników państw., 
h rzv oo.ąd swojsmi rozbiżnem i żądaniami u.rud- 
niali tylko czyn nos. i sfer tt.-c. dając; ib  w z bi gach
0 poprawę ch bytu. fLkon.ec p zestrzegał pracow 
niuów paris wowych przed wyno.zen em swo ch pre 
tensyj do Rz idu na ulicę, bo 'tu in u la  ni tił.czn. mb 
(jat to stało się n. p. w Warszawie) tticzeg) się na S j  
mic i R udzie n e  wymusi. R ąd wid i s nu ne p >ło­
żenie sfer urrę.lni zych i w m arę możności przyjdzie 
im z pomocą ny e tylno urzędn.cy w swoich zrzeszę- 
l i  co p j województwach do wspólnego i jednako­
we, o ą yl te. u. Przybyli z p .wiatów delegaci zda­
wali s p r u ę  z czynności swoich Wydz ałów za rok 
ze-.z;y. S eroka dysku ;ja nad obecnein pofoźen em 
pracowników państwowych, nad stosunkiem do in­
ny ii zespohw u z:dniczvch i „Centralnego komitetu" 
w Warszawie, nakoniec cp 1 do sąsiedn'cb Województw 
k.esow cli. aby wzi.ły się ze Zwią k >wym co wspó - 
nej pracy za v ńezył ten D.ug z azd wojewódzki.

— Pic ze sprawy w R dzie Ligi Narodów
r izeclst w< w d kl dnem sprawozdaniu delegat Rzą­
du polskiego prof dr, Askenazy reprezentantom prasy 
po'sk e ; w Warszawie. Pokrywa się ono z informa- 
cjain,, jak e pod.iiiś ny już w nr. 22 „Gazety Lwow­
skie, “ z 27 .-tycznia b. r. Obok sprawy wileńskiej 
udziel i dr. Askeu-zy również wyjaśnień o stosunkac;; 
gdańskich.

—  Z komitetu talu  prasy. Zaproszenia r.a
ta l pi asy, który odbędzie się dnia 4 lutego b. r„ 
zosiaiy już ioz siane. Ktoby przez zapomnienie nie 
ot.zymr.f zup o-zenia, raczy się zgłosić w sekretar- 
j.cie Kasyna i Kola lit. arb, gdzie komitet urzędować 
będzie stale od godz. 5 — 7 wieczorem. Przypomina 
się równocześnie, że posiedzenie gospodyń (komis i 
bufetowej) odoędzie :ię dziś, we wtorek, o godc.  5 
popoiudn u w sali klubowej Kasyna i Kota l.t. art. 
na I. piętrze.

—  W ojewództwo górnośląskie —  jak do­
noszą z Warszawy —  podzielone ma być r,a siedm 
starostw ; na Wojewodę upatrzony jts t poseł Rymur 
z narodowej parij robotniczej; sądownictwo organi­
zuje sędzia Bocheński.

—  Dyrektorem w arszaw sk iego  kenserw a- 
torjtim muzyczni P  został w miejs e Młynarskiego, 
znany we Lwowie dobrze artysta-muzyk Henryk 
Melcer.

—  Jubileusz Edw rda Łukowskiego, zasłużo­
nego i ongi figurującego często na afiszach teatral­
nych komedjopisarza, przygotowuje Warszawski Zwią­
zek autorów dramatycznych.

—  »Str«;ż m ogił pclskich bohaterów* poczu­
wa się do obow iąz.u zł żenią wyrazów uznania i 
podziękowania p. kapitanowi Rudolfowi Indruchowi 
za wykonanie pięknego projektu na btrdrwę k.pli y
1 cmentarza Obrońców Lwowa, a zarazem pragrm 
podnieść szlachetną bezinteresowność p. Ind ucha, 
:.tóry przyznaną mu drogą konkursu nagrodę w kwo­
cie 25.00T) Mk., ofiarował na cele Tow. Straży mogił 
poistnch bohaterów.

Kazimiera Neumanr.ową, przewód. S. M. P. B
— Liczba cagieiek w  w olskich dobiega 1800- 

O ile ofiarność m  ten cel nie zmaleje, zanotujemy 
uicbaWCm z nieklamanem zadowoleniem cegiełkę dwu­
tysięczną.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się
dziś, we wRorek, 3) b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w ssii posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. Na po­
rządku obrad między innemi: Sprawa wprowadzenia 
opiai miej , przewidzianych ustawą z 17 grudnia 1921 
o zasileniu finansów ir.ie skłch. Podwyższenie opłat 
gminnych na cele dobroczynności od biletów wstępu 
do kinoteatrów (1 uchwała). Przyjęcie pożyczki rzą­
dowej na ada-rtację w łazienkach ludowych przy ul 
B łonowej. Sprawa automobilizacji miejskiej straży 
po arnej. Przedłużenie konkursu na plan rozbudowy 
miasta Lwowa. Wytoczeń c skargi przeciw Skarbowi 
Państwa o zwrot posiadanych w Pniatynie nierucho­
mości, będących własnością fundacji Gosiewskiego. 
Z aćąg iręde  pożyczki na odbudowę Woli łłobrostań- 
skiej. Dzierżawa budynku restauracyjnego w ogrodzie 
Kościuszki, Prośba o dzierżawę gruntu pod budowę 
cyrki;. Podwyższenie wynagrodzenia dla służby szkol­
nej. Dzierżawa gruntu miejskiego w Żubrzy.

—  (X) Puoh koiajnw y z Czeshosłowacją. Jak 
się dowiadujemy, zo tał termin podjęcia ruchu oso­
bowego 5 bagażowego z Czechosłowacją przez Mez6- 
.aborcz i Łupków, wyznaczony pierwotnie na 1 lu-

teeo b. r., z powodu stanowiska dyrekcji koie,ow j 
\y Koszycach, która wysuwa rzekome przeszkody te 
chniczne, odroczonym. Zarazem cgranlczonym zosta 
uch towarowy do Czechosłowacji z wyjątkiem dro 

bnych przesyłek pospiesznych, oraz całowagt nowych 
przesyłek aprowizacyjnych i materiałów opalowych

—  (C) Ostateczny wynik kotife encji pa- 
sportowej w Gracu. D-noszą z G acu, że zastępcy 
wszystk.ch siedmiu państw sukcesyjnych podpis, i 
wiesze.e konwencję paspertową, która z zastrzeże­
niem ratyfikacji w przeciągu 2 miesię y nastąpi 
m - ącej, wiąże w całej osnowie obecnie tylko Austrjy 
Węgry, WLchy i Czechosłowa ję. Polska przyłączyła 
s ę na razie tylko do kilku r.zolucji. delegaci zaś 
Rumunji i Jugoslawji przy ęli ucbwsły kon erenc

i t>łko ad refcienćutn. Prócz uchwał, 0 których ju. 
donieśliśmy („Gaz. Lw.“ Hr- 23), znaraiennem jes 
postanowenie, że osoby, które wykażą swa nieza- 
moż ość, otrzy r.ają wymagane wiza bezpłatnie; wy­
kazania niezamożnoś :i nie będzie się jednak z reguły 
żadać od pracowników, publicznych i o.ób wojsko­
wych, czeladników, robotni ów, sług, zarobników 
dziennych i w ogóle od wszelkich esób wyjeźdź - 
jtcych za granicę celem poszukiwania zaroi ku z 'p ra- 
:y rąk. Podobnie uwolnione będą od opłat rodzim 
powyższych osób, tudzież wdowy i sieroty po oso- 
oach u trzymujących się ze stał j płacy Dopuszczalne 
o/  będą pasporty wspólne dla głowy i członków 
odziny. Osób ste jawien e się dla uzyskania wiza 

oraz poświadczenie konieczności podióży nie będą 
z reguły wymagane.

—  Nagroda Nobla na r. 1822. Wczoraj duń­
sk i Sekcja organizacji parlamentarnej skandyna­
wskiej przesłała Komitetowi nagr dy Nolla projekt 
n Tweski w tym duchu, że nagroda poko u za r.k  
1922 przyzn ną być winna Fr djo fowi Nansenowi, 
w uznaniu iego zastug na po u ulżenia doli jeńców 
wojennych oraz walni z głodem w Rosji.

K om u n ik ?!? .
■— Bal b!ary  urządzony staraniem Bratniej 

Pomocy Studentów Uniwersytetu J. K. odbędzie się 
w niedzielę dnia 5 lutego b. r. w salach Kasyn. 
Miejskiego i Koła liter.-art.

Zgłoszenia na listę zaproszeń przyjmuje się w 
sekretariacie Kasyna, ul. Akademicka codziennie od 
6 do 7 wlecz.

—  f  pólka osadniczo-budowlana powstańców 
górnośląskich. „Standar Poiski" donosi, że utwo­
rzona została spółka pod nazwa ,,Spółka osadniczo 
budowlana* mająca na celu ułatwianie zabudowy- 
w nia parcel przeznaczonych dla powstańców górno­
śląskich. Każdy powstaniec, lub b, członek urzędu 
plebiscytów go może zesiać czŁnkiem tej spółki z 
najmniejszym udziałem 50G0 Mk.

—  Polskie Tow. Politechniczna. W środę 
dnia i  lutego t .  r. o godz. 6 1 5  odbędzie się ze­
branie tygodniowe na którem p. prof. dr. Ludwik 
Eberman wygłosi odczyt p. t. „Nowy samochód i 
nowa maszyna parowa*.

—  Podbój atm osfery. Dziś, we wtorek, 31 
b. m., odbędzie się o godz. wieczorem w Uniersvte- 
c e ludowym przy ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego) 
bardzo ciekawy wykład inż. Libańskiego p. t.: ,.Pi,d 
bój atmosfery*’ Prelegent mówić będzie: o lotnictwie 
wspólczesneni, lotnictwie wojennem i o pr-yszłości 
lotu człowieka. Wykład będzie Ulustrowany obrażam! 
świetlnym i.

—  Biuro Targów w schodnith zosteną zdniem 
5 lutego b. r. przeniesione na ul, Senato ską 6 w 
paiterzc, nr. telefonu 614.

— Jednorily sy stsm  rachunkowy na kolejach.
Z dniem 1 marca b. r. zostanie w okręgach wszyst­
kich dyrekcyj P- K. P. wprowadzony nowy jednolity 
polski system rachunkowy, wobec czego wyjdą z 
u życia dotychczasowe odrębne trzy system y ra. bu ti­
kowe, rosyjski, ausirjacki i pruski.

—  Zebranie Kola Sam okształceniow ego 
Zrzeszenia M łośników Lwowa odbędzie się we śro­
dę 1 lutego o godz 7 w lo talu P. B. Krz. (Ossoliń­
skich 11 II!. Ha porządku dziennym pogadanka na 
temat tepogrsfji i dawnego Lwowa. Goście mile 
widziani.

w y d a w n i c z y .
„Przegląd Św iatow y* Nowy numer „Przeglą­

du Światowego* zaw era międ/y Innem!: S. Kmu- 
liszwil : Naród guizinski. Ł.  fli Preytag : Pol?kość
jako czynnik wymiany materji, ujawniający istot; 
Chrystjanlzmti. Dr. J. K- Ecganika. H. C. W. Prze­
gląd teatrów warszawskich. J . K. Malicki: W spia

wie tea.>u żo n lu s k i^ o . Dr. S. i .  L alsa  du ha z 
.u łem  i t. d. Ruch wydswn cs>. Dod„tId po-cic* 
c Numer zawiera 88 sir. druki; i około stu 
lus.racji. Rozstrzygający konkurs piękności.

„ S p c i t .w  c Z tgra ic z ry " . Treść nu me u 
[ zawiera: Ożywienie ruchu atletycznego w PoNce. 
Vyi ik zawedów zagranicznych w piłce rmżmj. Ro­
wer jako środek komun karjt i t. d. Zeszyt ozdobiony 
wielu spor owemi iilus racjami Cen; egzem] lar za 
25 Mk. Red. kc a I Admini tracja, Warszawa ul. Sien­
na 23. Tamże okazał się r.owy tygodnik hum o.ysty- 
czuy »Śm'ech«.

N akładem  Instytutu w ydaw niczego „Bibliote­
ka Polska" w W arszaw ie, ukazały  się:

Kornela M akuszyńskiego: „R zeczy w esołe". 
Lhi9fcrowa? Kamei M ackiewicz.

W ac ław a  Bererata: „Ż yw e kam ienie", opo­
w ieść R ybałta .

P asca la : „Prowtinclalki" w  pirzokładire Bova.
Leopaida Staffa zi>iór poezji „Dzień duszy" i 

baila-da w  trzech aktach „Godiiwa".
W itolda Bunikierwicza: „S tan isław  Lentz". — 

S y lw eta  znakom itego port,rec,:sty .
Szym ona A skenazego: „Książę Józef Poróa- 

tow ski". B ogato ilustrow ane w ydanie czwari.e, 
przejrzane i popraw ione p rzez au tora .

„Nas^a jtitrrenka", .pismo dla dz?eci i m łodzie­
ży, w ydaw ane i  redagow ana p rzez Dn-wfda Ber- 
łasa, ukazuje się już ro k  dmugi. Tendencja zaćmi, 
zasługrufe w ;ęc ono na poparcie i rozpow^szechni11- 
rv;e, w śród  ty ch  kół, dla k tó rych  przedews-M--*- 
Idem jest p rreznaczone. O statn i num er ..Nas""! 
Jutrzenki" rozpoczyna w 'e rsz  ..Śnieżka k ró 1o-’ a“ ' 
dr. E. Byk p>sze „O M.'ckiev.dczu m*odym“; S 'o - 
m sław  Mantel w spom reenra z nćedawn^ch cznsón’ 
n. t.: „Dzielny chłopiec": M atry cy . Karifo+ 
udada o „Listopadzie w  P o lsce" : F ry d e ry k a  T a- 
zam sów na ogłasza obrazek  scenicznych z p ro lo ­
giem „M askarada"; K azim ierz K aw ecki 
zw ręzły anty k u lik : „L itw a a  P o lsk a" ; dr. Bvk: 
.iTJsit od  stry ja", jest w tec co  czy tać  a i nauczyć 
się m ogą .młodsi czy teln icy  sporo r z e c y  pięknych.

Es-puMio i hond i.
AKCJE G Ó RNO ŚLĄSK IE NA GIEŁDZIE  

PA R Y SK IE }.
K a to w ice . FAT.). Według infótmacji p a y, 

akcje przemysł we górnośląskie tędą  od 15 lut go 
r. notowane na giełdzie paryskiej.

29,000,800 ROCZNIE ZAOSZCZĘDZIĆ M OZĘ 
LW ÓW .

L w ów  ma 330.000 załączonych  żarów ek  elek­
trycznych . Z tych  w  ciągu roku przepala się co 
najmniej J50.GOO, k tó re  m uszą b y ć  zastąpione nc- 
w em i.

Jeżeli m ieszkańcy L w ow a, w  m iejsce now ych 
używ ać będą żaró w ek  regenerow anych  (nap ra­
w ionych) R egenerację w ykonuje M ałopolska f a ­
b ryka Ż arów ek „ŻAREG“ w e  L w ow ie, ul. L w ow ­
skich Dzieci 25) zaoszczędzą w  ten  sposób rocznie 
dw adzieścia milionów mp.

W  całej P olsce p rzepala  się rocznie 5—6 
miljonów żarów ek.

Ż arów ka regenerow ana jest przeciętnie o 
200 mk. tańsza od nowej. G dyby  w ięc tjdko po- 
fow a przepalonych w  Polsce żarów ek  została  

zregenerow ana (napraw iona), zaoszczędziłaby 
ludność Polski tocznie przeszło  pół m iliarda mk.

Ż arów ki reg en ero w arc  (napraw ione) przez
„ŻAREG“ nie ustępują w  niczem pod w zględem
trw ałości, siły  św ia tła  i zużycia prądu, żarów kom
pierw szorzędnych fabryk  zagranicznych.

*

TELEGRAMY. .
PREZYDENT m i n i s t r ó w  CHORY.
W arszaw a. (AW.). „P rzeg ląd  W iecz." donos’ 

że P rezy d en t M inistrów  Ponikow ski zaniem ógł i 
lekarze nie pozwolili mu opuszczać m ieszkania. 
Na czas choroby zastępuje go Minist. S tesłow icz.

SZANSE MA KARDYNAŁ O TENDENCJACH 
POJEDNAW CZYCfl.

R zym . (AW.) Dziennik „II Mundio" podaje ja* 
koby k a rd y n a ł Vanutelli miał ośw iadczyć, ze w o­
bec tego, iż na comclave ujaw niły się 2 krańcow e' 
kierunki papieżem  obrany  będzie kardynał o ten­
dencjach pojednaw czych.



N o t a t k i  h i e r a c K a - a r t y s t y c z n e .
R epertuar T eatru  Miejskiej!}.

Początek prredstswień o gocL 7'30 wieczorem.
Dziś, we wtorek „Pajace*', opera w 2 aktach 

MascagniLgo (goś inny występ Sr. Korwin Szyma­
nowskiej) i ba et ,,Mair“ , goś.irmy występ Kirsanowe; 
i A- F ortunata .—  Jutra, w  środę „Trubadur", ope 
ra w 3 aktach Verdi’ego. — We czwartek po po* 
ład iu „Krąg interesów", maskarada w 3 aktach J 
Bonaventa; —■ wieczorem „Carewicz11, sztuka w 3 
aktach G Zapolskiej (wznowienie).

R epertuar Teatr u Slowaśei
Dz:ś, we wtorek „Hiszpański słowik*, operetki- 

w 3 akiaci L. Fiilia. — Juiro, we środę „Dookoła 
miłośći‘‘, operetka w 3 aktach O. Straussa. — W« 
czw rtek popiłudn u „Taniec szczęścia", operetka v. 
3 aktach R Stolza: — w eczorem „Dookoła miłości", 
operetka w 3 aktach O, Straussa.

R epertuar T eatru  Kałogo (ai. Gródecka 2).
Dziś, we wtorek . Nora", dramat w 3 aktach 

Ibsena (ostatni występ Heleny ŁscDej-Pawłowskiej).— 
3'itro, we śr)dę „K iopoy p .na Złotopoiskiego", farsa 
w 3 akta h H. ZbierzLowskiego (ptemiera). —  We 
erwartest popo udniu .Zakochani ' komedja w 3 aktach 
Fie r-a i Cat laveta; —  wieczorem „Kłopoty pana 
Ziotonoiskiego", farsa w 3 aktach H Zblerzchow- 
ikiego.

„K cputy p?,na Zlotopotskieg j “, nową sztukę 
z anego po• t / i literata Hen yka Zbierzchowskiego, 
wvst;wia Teatr Mały jutro, we środę. Jestto  wesoła 
f ;rsa ze środowiska dorebk ewiczów z całą galer ą 
świetnych posiać', które poeta doskonale podpat;z;i 
i sp ezentował. Reżyseria spoczywa w wytrawnych 
ręitauh p R sińskiego. G-ó-JNk role grają pp.: Kasiń­
ska, Czajkow k 1, Kasiński, K dinowski, Bystrzyńshi, 
Taridiowicz, Melina i Pelisk i.

Sztuka Zoierzcitow kiego to .rtórzona będzie w 
dni nas ępne.

jak się odbywa wybór 
Papieża.

W  dłuższym  artykule , ogłoszonym  w  „Kurie­
rze W arszaw skim " podaje ks. Szkopow ski nastę- 
P.dące ciekaw e inform acje o  w y b o rze  papieża •

-Ponieważ w ybór papieża może być w ażnie 
fy łko  \ y ' zainkniętem  konklaw e, p rzeto  

Ł'ftre®r>watil kardynałow ie  czuw ają, żeby  kto nie 
p rzełam ał zam knięcia, lub nie w szedł z zew nątrz .

'W szelkiego rodzaju Jis-ty, gazety , druki i  t. p. 
są  zakatzane. L isty  konieczne w jakichś nagłych  
•wypadkach podlegają, surow ej cenzurze zew nę­
trznej i w ew nętrznej. ,

W szystk ich  zam kniętych obow iązuje su row o  
milczenie, co -do w szystk ich  najdrobniejszych oko­
liczności w yboru  az  do śm ierci, od czego ty lko  w y ­
b rany  papież m oże, potem  zw olnić. B enedykt XV 
nie dyspensow ał od sekretu , w ięc  o szczegółach

M a r ;a  B a ń k o w s k a . 4 0 ,

T A N C E R K A .
POW IEŚĆ.

(Ciąg dalszy.) %
■— K to 'to m oże b y ć ?  — zastan aw ia ł się. —: 

Na W łoszkę m a za  dużo spokoju w  sobie, na 
Niemkę za dużo w dzięku, może F rancuzka kto 
wie m oże Polka?.,.

B y ł szatenie c iekaw y i m iał ocnotę  pójść za 
nią, ale się p rzem ógł; nie chciał zobaczyć jej w  
■satonpwcm w nętrzu  bazylik i; chciał unieść w pą- 
rnięci obrazek białej mniszki, tęskniącej do róż  i 
ut> słońca, pod arkadam i rom ańskiego krużganka. 
J o  było  piękne, a Aigersholm  by ł niewolnikiem 
Piękna, cło tą d pośw ięcał mu w szystko.

k ecz  nie było- m u sądzonem  baw ić się długo 
óbrazkiem  roztęsknionej P sy c h y ; w  p arę  dni pó­
źniej znów  spotkał sw oją  N ieznajom ą; jakże in- 
ńą, jak zmienioną i jak znow u piękną ! — P raw ie  
natknął się aa  nią, gdy schodziła z P iazza  di Spa- 
SPa po H iszpański®  schodach. U brana b y ła  w  
lekką, fu larow ą suknię, b ia łą  w  -pącowc groszki, 
lytpekisz przew ieszony m iała p rzez ram ię, na 
czarnej aksam itce, a na ram ionach i biodrach u- 
drapow any  um iejętnie zahaftow any w  ptak: i 
kw ia ty  szał hiszpańskiej g itary .

Przystanęła w środku białej kaskady  schodów  i

GAZETA LWOW SKA z dnia 1. lutego 1922.

jego w yboru  nie dow iem y się już nigdy. Kto choć­
by znakiem  zw radzii, podlega w ieikiei ekskom uni­
ce, od k tó re j uwolnić może ty lko  papież.

P cd  itąź k arą  nie w olno kardynałom  z d r a d z *  
się -podczas -konklawe z sekre tam i w y boru  przed  
sw oim i tow arzj^szani! zam knięcia (t. zw , „farni- 
iiares").

N azajutrz rano dzw on głosi rozpoczęcie w y ­
borów^. K ardynałow ie udają  się w  ijołetow ych 
szatach (kolor u rzęd o w y  konkiaw c) do obranej 
kaplicy, słuchają M szy św . i przyjm ują Komusyę 
św iętą.

„iVe-ni C rea to r"  — śpiew a cliór k leryków . — 
N astępuje głosow anie.

T rz y  sposoby w y b o ró w  przepisuje -bufa:
I) 'P rzez natchnienie, gdy  w szyscy  jednom yśl­

nie na propozycje jednego w yrzekną jedno- imię, 
jeżeli i chorzy , w kaplicy nieobecnie, dadzą -ten 
sam  głos.

2) P rzez  konfprom is. W szyscy  obierają trzech, 
pięciu lub siedm iu z pośród siebie, ażeb y  ci imie­
niem w szystk ich  dokonali obioru. Cl osobno się 
zam ykają i tracą  kontak t z poizosta-łymi.

Jedno veto  uniemożliwia, pow yższe chva spo­
soby.

3) N ajzw yklejszy  sposób jest p rzez  głosow anie 
sekre tne  z pom ocą k a rtek  2/3 głosów.

K artki rozdaje m istnz ceremonii. Form a, w y ­
m iar, druk, zabezpieczenie o d  prześw iecania, spo­
sób złożenia, m iejsce pieczęci po złożeniu i t. p. 
są z  gó ry  określone i przew idziane.

W ew n ątrz  pisze się nazw isko obierającego 
i obieranego, zew nątrz  ty lko  nazw isko obieranego 
napisane pism em  zmienionem. N astępują w y b o ry  
sk ru ta to ró w  i deputatów , k tó rzy  udadzą  się do  
chorych ,po głos, w  sposób przepisany. E lektoro­
w ie zostają  sami w  kaplicy. N ajm łodszy kardy- 
na ł-d jaken  zaimyka drzw i i 'Otwiera tylko, gdy 
kardynałow ie  deputaci pójdą do chorych  i w rócą.

K ażdy pisze sw oją kartkę i pieczętuje pieczę­
cią sym boliczną „ad  hoc“ p rze z  siebie pczedtein 
w ym yśloną, -którą trzym a w  kieszeni, iżby nikt 
sic nie dom yślił, k to  na kogo głosow ał.

K ażdy udaje się d o  ©Hanza, trzym ając  kartkę, 
w ysoko w dw óch palcach, kładzie na patenę, skąd 
spada do  kielicha, p rzy  tern jesacze raz  w ym aw ia  
słow a przysięgi, że głosuje na najgodmejszcgO1 
w edług sw ego  sum ienia.

D eputaci d o  chorych zab ierają  kartk i na ta ­
lerz, b iorą puszkę, k tó rą  o tw artą  .pokazują'- w szy ­
stkim , zam ykają , k lucz sk ładają  na o łta rzu  (otw ór 
puszki m a w ym iar (złożonej kartk i) i udają się do 
chorych do ceł. P o  pow rocie oddają -puszkę skrn-- 
tatorom , k tó rzy  ją o tw ierają, liczą czy  liczba k a r­
tek  odpow iada -liczbie chorych, nieobecnych, poka­
zują w szystk im  i g łosy  sk ładają  do kielicha.

M ięszają kartki i -liczą, czy  odpow iadają licz­
bie glosujących.

T rzech  sk ru ta to ró w  po  kolei głośno odczytuje 
nazw iska n a  kartkach  (co obecni m uszą sobie no­
tow ać) zapisują, obliczają i og łaszają  wyroki. Je -

odw róciła  głow ę, jakby  się jeszcze ra z  oglądnąć 
chciała  na sm uk ły  obelisk i  w ieżyce  k»ścto la Tiri- 
nifca dci M onti; jedna rękę  oparła  na  biodrze, 
odchylają w  ten  sposób fałdiy szala, d ru g ą  b aw iła  
się jakimś pąsow ym  kw iatem , m uskając rtsn po- 
Hctzki i rozchylone usta . Znów  się dostra ja ła  do 
obrazu , znów  harm onizow ała się z  o taczającym  ją 
nastro jem ; b ra ta ła  się n iejako z  postaciasTil m o­
delek, g rupujących się m alow niczo na szerokich 
stopniach; tan cerek  nocnych taw ern, m iczuych 
śpiew aczek, pięknych, św ieżych  dz iew cząt z  gór, 
■z Aibano, z Tuscuhim , z R occa <2 P ap a , z  Aricdi. 
Coś tanecznego, coś rozkołysanego  b y ło  w  jej 
ruchach, gdy się odw róciła i schodzić poczęła  w  
dół. W zrok jej sk rzyżow ał się z trtkwionysn w zro ­
ki em m ężczyzny ; w  oczach jego w y c z y ta ła  za - 
interesow anie, zach w y t —- uśm iechnęła się leclu- 
chno i przeszła  nmio. Jak  isfcra b łysnął .na m o­
m ent ten 'Uśmiech i zgasł na białych zęb ach  w śró d  
p ąso w y h  w arg .

— T y  żeś -to m niszeczko biała, ty żeś  to  Blan- 
' ko, ty ż e ś  to  siostro  P sy ch e?  — m yśla ł ASgars- 
•łiobn — uciekłaś z poza m urów  za sw oją tęskno­
tą, w  życie, w  blask, w  słońce, O  jakże ci w  m-am 
-pięknie ! O złociło ci policzki, na  w łosy  rfwciki po-, 
łyski, u s ta  ci rozkw itły  szkarłatem ...

Chciał za  mią iść, zobaczyć ją ra z  jeszcze i 
bliżej, ale mu zniknęła na zakręcie ulicy, w eszła  
do sklepu, czy  też w siad ła  do dorożki.

P o w ró c iw szy  do domu, w y dosta ł o b raz  Gar-

5

żeli na iednegt) padło dw.ie trzecie głusów , w tedy 
uw aża się on za o-branego praw nie. P rzed tem  je­
dnak musi pokazać sw oją p:eczą:ke, po której po­
znają jego kartkę  -i otw iera,ją. ab y  się przekonać, 
czy n k  g łosow ał na siebie.

Następuje sprawdzeai-e przez w ybranych  do 
tego rew identów , czynności sk ru ta to rów  i p raw i­
d łow ości w yborów .

Następuje spalenie kartek , jak obecnie bez 
względu na to, czy ełekctśa ud a ła  się czy nie.

T egoż drśa może się odbyć drugi -wybór, je­
żeli p ie rw szy  się nie udeł.

Wszelkiego- rodzaju sym oaia uniew ażnia w y ­
bory . Za życia papieża, żaden z kardynałów  pod 
ekskom uniką nie m oże 'traktow ać z nśkdm o oso­
bie kandydata , ani czynić obietnic icormrkGłwiek, 
ani obiecyw ać głosu, ani o tern- z -kimkolsyiek tra ­
ktow ać. Ze śm iercią papieża okoliczności się zm ie­
niają. R ozm ow y c  kardynałach  nie są 2ahro»k>ne. 
R az na zaw sze znosi się vefo  dawire rżekióryoh 
m o carstw  k a td ic k śd t przedw fco obraoienui na kon­
k law e, zgłaszane p rzez  kardyna ła  „-koronnego". 
Nie w ołno kardynałom  przed  konklaw e ziuerać. 
się na n a rad y  co do osoby kandydata , ani zw ią­
zy w ać  sfę jakąkolw iek opinią, k tó raby  w  Kolegium 
mogła się w y tw o rzy ć .

Na koniec P ius X zanosi p rośbę  do obranego, 
aby  dla pożytku  Kościoła nic zrzekał się w yboru  
i trudnościam i ssę nie zrażał.

O d ehwiri w y b o ru  elekt -ma pełnię w ładzy 
paireskie-j i choć jeszcze nie koronow any, speł­
niać ją m oże z chw ilą, gdy  zapytany , p rzy ją ł w y ­
bór.

Z araz po obiorze k a rd y n a ł—ćfeieka-n ogłasza 
nowinę ludowi.

D aw na ordynacja L eona XIII przepisuje, że 
dc w ażności w yborów  konieczna jest obecność na 
kortkław e potow y w szystk ich  żyjących k a rd y n a­
łów  plus jeden.

P o  nabożeństw ie za  zm arłego papieża w szę­
dzie, gdziekolw iek zuaj&ije się kościół katołsełn, 
m ają rządcy  -diecezji og łosić  m odły  solenne, a na­
w et posty  do Ducha Św iętego  dla w yborców . — 
Je s t to  sp raw a dla całego Kościoła najw ażniejsza.

u W  kaplicy, w  k ió re i odbyw ają  się w ybory , 
stoją na oko ło  trony  dla elektów  z baldachim am i. 
G dy glosow anie -ujawni osobę w ybranego, w szy­
stkie baldachim y opadają, prócz baldachim u elekta.

—. Czy przyjm ujesz w y b ó r?  — .zapytuje ka r- 
dynał-dZiieScan.

— P rzyjm uję — odpow iada elekt.
Odtąd. Kościół ma papieża.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakcja nie bierze o®;owiedztal»mś c i.

Sl nigfi! eiinrg Lsiiili inafowii z
ordynuje od 3 — 4  przy uf. S y k s t u s k i e j  I. *25

cb ay  ,jLa 'B ttooaventora“, k-i«Mony vv ostatn im  Sa- 
łwńe parysk im  i me mógł się od  niego oderw ać; 
bow iem  kołaeta podająca rękę w ró żce , — uśmie­
chem, gestem  ram ienia o p artego  o  biodro, a mst- 
iującego się nłlęikko pod  fałdam i few iedstego szji- 
!a, .dziwnie .przypooninala m u Nieznajomą.

...Trzeci raz  zobaczył ją i poznał już n a  M onte 
Pincio, o zachodzie słońca. G ry  istośeje coś banal­
niejszego -w Rzym ie jak  spotkanie na  Monte P ili­
cie, o 'zachodzie .^óńca?

W  pierw szej chwlK s ta iy  roirrafityk cofnął 
sśę i chciał trcfcc: zobeestył ją  w  (tow arzystw ie 
Żelisk-ich i jafcśejś lanaikw ancj dam y w  «a5oteszczą- 
oej sukni.

Już nie B ianka z poem atu  S łow ackiego  ł nic 
piękna H isriiartka -z obrazu C ardony s ta ła  przed 
nim, ale .jakaś elegancka -bardzo w ytw oraiie ivbra- 
na dasma, w  ciem oo -fiołkowym jedwałsts^ni kosty :- 
tnle, w  dużym , czamy-m kapeluszai z k-osz-townym 
ra  jerem  i futrem  srebrnego  lisa r a  .ramieniu.

M łoda, dysftyngowami osoba, nie odróżniają­
ca się niczetn od  .utrojnego, b ły szczącego  ttonw? 
przejeżdżającego d p rzechodzącego  o  te j parze  
.przez Piincio. — B y ła  znów  b ard zo  pSędma, znów  
(Zupełnie inna, ale Algersbodin m iał ochotę cofnąć 
s ię ; bał sie, że odezw ie mu s ię  ipospolicfe, że ja- 
kiem ś raetłchwystnem słow enj, c z y  gestem  rozbije 
m ydłaną bańkę, w  k tó rą  zam knął je j ©ostać, a-te 
już był-o z a  późno  na ucieczkę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



GAZETA Ł W 0  W-S&A & śtim  h  k t s t®  XWL

S i O S Z E N l S T l
E O Y t t Y A  W  $ P K A W ‘£

U 2 K A N I A  Z A  Z M A R Ł E O O .

L.ez. i 38/21 8. eon u .*  431/21. Wdrożenie postąpo- 
; w::nia ceicm  uzna Ma za /.ar..r«.go. Jarema Krochmalny, syn 
i Ignacego, nr. l i .  i o. 1878. r. w L zyłykow ie, loinik, stel* 
jtna;h, ostatnio w Wir kach zam.cszkaiy, brat udział 
.'w wojnie, jaro żołnierz austr. przy l i .  baonie s.-parów 
'i w edie przeprowadzonych dochouzeń zaginął w  czasie  
i o fensyw .- Bru; iłow a w r. 1918. nad Strypą. Można za­
tem przyjąć, iż z/.pją warunki ustaw ow ego domniemania 

'• śm erei po myśli § kii. ). a. u- c. wzgl. ust. z 31. mar. a
• 1918. r. Nr. 123. Dz. p. p. W ooec tego  :ta w niosek Ahafj! 
Kro.hmainćj, wdraża s i j  postępow anie, celem  uznam.

i wymienionej osoby /a  zmarłą, a związku małżeńskiego, 
Izawartego na dniu 17. listopada 1903. r, między wytnie- 
''inionyut a wnioskodawczy mą za rozw iązany. W iadom ości
0 zaginionym należy udzielić Sądowi lub ad w. Dr. Ma­

ik; ymil.attowi Krausowi we Lwow ie, którego ustanawia 
j:.ię ku atorens o. az obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. Zagi-
• ulanego w zywa się, aby się jawił przed podpisanym Są- 
Ideui, o ile żyje, li.b w inny sposób dał znać o‘ sobie. 
'Po dniu 31. mapi IW J i, jednak nie w cześniej jak w 6
1 miesięcy od unia ogłoszenia tego zarządzenia w gaze* 
i ie u izędow ej Sąd na ponowny wniosek wyda ostatecz­
ne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, unia 28. paźdzMAruika 1922. 815
T 1311/C08. Wdrożenie postępowania celem  itzna-

• nia za zm arłego. W acław Batiuk, sy  t Mykiefy i Anny 
•.u-odzoay w Płotycz.-.ch po w. Tarnopol, dnia ib. lutego 
! 1837. r. zaw ód rolnik, ostatnio zam ieszkały w Bryńcach 
te i k iew nv b, brał udział w wojnie inko żołnierz austr.

przyjąć'należy, że  zachodzą wymogi ustaw ow ego do­
mniemania śmierci, przeto wdraża się na prośbę żony 
jego Anastazji Michalak, postępow anie, celem uznania 
za zm arłego, a związku m ałżeńskiego za rozwiązany. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Są­
dów; lub kuratorowi y. Dr, Parnasowi, adw. w T atW - 
P-lu , kórego rów nocześnie ustanawia s ’ę. obrońcą w ę- 
/  a m ałżeńskiego w iadom ość o nieobecnym , Stefan 
Michafuka, o iłeoy żył, w zyw a się, aby przed wymię 

stawił się lub w inny sposób uwiadomi:,nouytn Sądem  
o $*cin  życ u. Sąd tutejsze na ponowną in ośb ę j.o 
inśti 28. lutego 1123. r. rozstrzygnie o wiuoskn.

Sąd okręgowy, Oddział V.
arnopol, dnia 20- listopada 132L,

■go dćiiicie c s u i: śm i-rci po myśli § 2 4 . I. 2. u. c. wzgl 
, ust. z Ki. n; r.a  lu»8. r. Nr. 128. Dz. p. p. Z artu w a się 
tedy ua w r.ios. Aauy z Kurażów Bati.uk, ż.;;ty zagi- 

iniottego, pcsiąpowank*, celem uznania wym ienionej o so ­
by za ziaurij, fi związku m a!żeńs«iego zawartego a? 

,dniu 13. lutego i. i.K, r. między wymienionym a Anna 
i Kuraż w Bitej z« rozwiązane. Ogłasza się zatem  w ezw a- 
' nie, aby udz;e;ono wiad ./mości o zaginionym Sądowi, lub 
• i>. adw. Drowi A b : t >wi Sa.uueiy we Lwow ie, którego 
: ustanawia się kuratorem ora/, obrońcą w ęzła  nialżert.
: kiego. Zaginionego zaś wzywa się, aby się  jawi! przed 

i i.odpisanym Sądem o lie żyje, lub w inny sposób da. 
•znać o sobie. Po sześciu  miesiącach od dnia ogłoszenia  
iw  „G azecie lwowskiej" Sąd na ponow ny w niosek wyda 
.o stateczne orzec2en.e.

Ład okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dni•; ż'S. sierpnia 1921. 818
T. 148/215. W drożenie postępowania celem uzna 

za zm arłego. W # y i Hasar, syn Iwana i Parzńki, ur, 
ińnia Sit. grudnia A 8ii.r. w Woli Wysockiej, rolnik, ostat 
(nio w Woli W ysockiej zam ieszkały, brał udział w woj- 
ittie jako. żołnierz austr. przy 7. p. o . k. i w edle prze­
prow adzonych dochodzeń zg łosił s ię  w r 1914. przy  
c.gólnej mobilizacji do czynnej służby w ojskow ej, na 

♦stępnie wyruszył na front włos! i i tam nad rzeką Ison- 
>cą pod „Kuk* m a ł zginąć od kul: nieprzyjacielskiej we- 
(dle zean .ń  św iad ia  W syLt M .kohona w r. 1917. Moż 
na zatem przy ąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego do­
m niem ania śmierci po myśli §  24. 1. 2. u. C. wzgl. us;.. 
iZ 31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego 
ina wniosek Marjl z  Z w iiów  Hus.r wdraża się postępo*
? zza nie,; celem uz.tanla wymienionej osoby za zmarłą a 
|zw iązku maiżeńsk ego, zaw artego na dniu 13. lutego  
ilbOi. r. m iędzy wymienionym a w nioskodaw czyn ą za 
irozwiązany. W iadom ości o zaginionym należy udzielić 
jSąć.owi. Zaginionego w zywa się, aby się  jaw ił przed 
podpisanym  Sądem, o ile żyje, lab w inny sposób dał 

■zmć o sobie, P > dniu 24. grudnia 1921. r. Sąd aa p o­
nowny w niosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, O ddział VIII.
Lwów, dnia 23, cz-.rwca 1921. 629
T, 165/216, V/drożenie postępowania celem nzm - 

(łtia za zmarłego. M kotaj W andew icz, syn Jana, urodzo­
n y  dnia 23. grudnia 1889. r. w Lublińcu nowym, zaw ód  
,rolnik, ostatnio zam ieszkały w Litbiińcu not rym, brał 
muziiił w w o jn ę  jako żołuisrz austriacki przy 90. p. p 
ś wedle przeprowadzonych dochodzeń należał do za- 
Togi Przemyśla, skąd po np dku Przem yśla w zięty  z o ­
li tai do ihew ałi rosyjskiej i odtąd nie ma o nim wia- 
dom oś i. Alożna zatem przyjąć, iż  zajdą warnnki usta­
w ow ego domniemania śmierci po myśli §  24. I 2. u. c. 
.wzgl. ust. z 3 ł. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. Żarzą , 
.dza się tedv na wniosek Marii W ankiew icz, postęp o­
w an ie , celem uznania wymienionej oroby za zmarłą, a 
/związku ir.atżcńsk ego zaw artego między wymienionym  
a Marją W anktewicz za rozw iązane. Ogłasza s ię  zatem  
w tzw anie, aby udzielono wiadom ości o zaginionym Sfl- 

'dowi. Zaginionego zaś w zyw a się, aby się jaw ił przed 
i podpisanym Sądem, o de żyje, lub w inny sposób  dał 
;’z.nać c  sobie. Po dniu 3 i. m rca 1922. r. Sąd na pono­
wny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręnowy cywilny, Oddżiat VII,
Lwów, dnia 13 września 1921. 412
T. 180/21 3. E iyk i. W drożenie postępowania ce­

lem  uznania za zm arłego. Michalak Stefan, urodzony 
'-B. grudnia 1887. r. w  H leszczaw ie, pow iat Trembowla, 
P .w ołany w czasie bgóinej mobilizacji sił zbrojnych b. 
itt-siiarchji _ austr.-węg. do czynnej służby w ojskow ej, 
'.J wojny nie powrócił, jak też od początku wojny św ia­
towej nie daje wiadom ości o sobie. W edle zaprzysię  
jLc-ago zeznania Pauliny Micha luk, nadeszła  i es emą 
p - i 7. r. do brata zaginionego kartka, że  St’-fan'M  cha- 
^ik miał umrzeć a s W ęgrzech ua tyfus, Gdy zatem

.520
T. 216/218, P aw eł W asieńko, syn Grzegorza i An- 

iy, rolnik, urodzony i zam ieszkały w Łubncj, liczący 
lat 25, z ogłoszeń  eta pierw szej mobi izaw i odszed ł dc 
:zynnej służby w ojskow ej, którą p c n il przy 10. p, p. 
armji austrjsckicj. Dnia 24. grudnia i 914. r. pud Buków- 
•kiem popadi w niewolę rosyjską, skąd napisał do żo -  
n. 3 kartk a o tatnia była nadesłaną przy Końcu roku 
1916.; odętego er.;,su w .cści o  nim zaginęły. Sąd okrę­
gow y w Sanoku wzywa każdego, tejtooy o życiu Paw ła  
Wasieńki miał jakąkolwiek wiadomość, aby ciał o  iem  
znać Sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. Drowi 
Slączce w  przeciągu sześciu  m iesięcy od dni t o g ło s z e ­
nia tego wezwania, Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości ożyciu  F a w h  Wasieńki, urna go na 
ponowny wniosek Paraszki W asieńko za zmarłego, a je­
go m ałżeństw o z  nią zawarte za rozwią<atte. Kurato­
rem nieobecnego i obrońcą w ęzła m ałżeńskiego mianuje 
sio adw. Dra Ślączltę w  Sanoku,

Sątł okręgowy Oddział IV.
Sanok, dnia 22. listopada 1921. 490
L. cz. T. 339/20 8. W drożenie postępowania celetn

uznania za zmarłego. Bazyli Semeniuk, syn Mirona, rol-
ik w Krzywsffi pow. Radsiechów. dostał się z załogą

,v Przemyślu w r. 1915. do niew oli rosyjskiej gdzie nti ł 
w Troicku w Azji w styczniu 19:6, r. umrzeć. Gdy z ; -

domnii-mi- 
z dnia 31. 

a prośbę jego 
postępow anie,

ziem uznania zagin ionego Bazylego Semeniuka za zmar­
łego , a m ałżeństwa jego z nią zaw artego za rozwiązane. 
Wydaje się przeto og * ae  w ezw anie, aby udzielono Są- 
Jot*' lub kuratorowi Panu Drowi M il’.e!m annowi, adw o- 
kaiowi w Z ło:zow ie, którego z .razem ustanawia się  
obrońcą w ęzła m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yz w y­
mienionym., Gdyby Bazyli Sernoniuk mimo to żył. w zy  
w • tię  go, abv przed wyżej wymienionym Sądem s-a- 
wił się  iub w inny sposób  uwiadom ił o swem  życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po 6 miesiącach od o g ło sze ­
nia rozstrzygnie o uznaniu za zm arłegi.

Sąd okręguwy, Oddział IV.
Złoczów , dnia 24. listopada 1920. 524
T. J294/20/7. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Szym on Ornat, syn Stefana i Ahałji, 
urodzony 14. siernia 1881. r. w Bratkowi .ach , ostatnio 
zamieszkały w Haiiczanowie, brał udział w wojnie jako 
żołnierz austrj?.ck! przy 83, p. p. i wedle przeprow adzo­
nych dochodzeń, w alczył nc frotsde rosvjskim' w listop . 
rtzie 1914. r. w bitwie pod S.uaszow em . w Której zaginał.
O.i tego czasu brak o nim wszelkiej w iadom ości. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego dom nie­
mania śmierci po myśli §  24. i. 2. u. c. w zgl. ust. z  31. 
marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego  na w nio­
sek Heleny Ornat, wdraża się  postępow anie, celem  
uznania vvyiuienionej osoby za zmarłą, a związku m ałżeń­
skiego, zawartego na dniu 5. listopada 1906. r. m;ędzy 
w ym ień onym a wnioskodaw czynią za rozwiązany. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić Sądowi albo ad­
wokatowi Dr. Ludwikowi Rainierowi w e Lwow ie, któ­
rego ustanawia się  kuratorem or.iz obrońcą w ęzła mał­
żeńskiego. Zaginionego w zyw a się, aby się jaw ił przed 
podpisanym Sądem, o tle żyje, lub w inny sposób dał zna. 
j  sobie. Po dniu 22. października 1921. r., jednak n e  
prędzej jak w 6 m iesięcy od c«nia ogłoszen ia  t.-go za ­
rządzenia w gazecie  urzędowej Sąd na ponowny w n io ­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VIL 
Lwów, dnia 9. kwietnia 1921. 621
T. 166/21 3. Edykt. W drożenie postępow ania ce ­

lem uznania za zmarrego. Jan Beń, urodzony 16. maja 
1854. r. w Turowce, powiat Skałat, pow łany w czacie 
ogól .tej mobilizacji sił zbrojnych byłej Monarchji au.-ti.- 
węg, do czynnej służby wojskowej przy 15. p. p. opu­
śc ił od r. 1914. sw oje m iejsce zam ieszkania i jako ż o ł­
nierz brał u d /ia ł w wojnie światowej. Od r. 1914. nie 
daje o sGbie żadnego znaku życia, co stw ierdzono z e ­
znaniami św iadków  Wasyla Li a i Sernica Sydora. Ostatni 
zeznał pod jirzystęgą, że  słyszą i od nieżyjącego ob ec­
nie kolegi w ojskow ego Jakóba Martyniuk,;, który będąc 
w szpitalu w idział wpisane nazw isko Jana Bema ja:;o 
zm arłego. T enże Martyniuk, czytał rów nież ogłoszen ie  
w gazecie o zgonie Bettia. Gdy zatem  przyjąć należy 
że zachodzą wymogi ustaw ow ego domniemania śm iei ci 
wdraża się na ptośbę żony jego Paraskenji Beń, p o ste ­
rowanie, celem  uznania za zmarłego, a zwiącku m ał­
żeńskiego za rozw iązany. W ydaje się przeto ogólne w e­
zwanie, ażeby udzielono Sądowi lub kuratorowi p. Dr. 
Mantlowi, adw. w Tarnopolu, którego rów nocześnie nstn- 
Mwia się obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego, w iadom ość o 
powyżej wymienionym. Jana Eenia o ileby żył, wzywa 
lię aby przed wymienionym Sądem stawił się  tub w in­
ny Sposób uwiadom ił o życiu. Sąd tutejszy na ponowna 
prośbę po dniu 30. Iipca 1922. r. rozstrzygnie o wniosku. 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 4. grudnia 1921. 43ę
T. 182/21/6. W drożenie postępowania ceiem  uzna­

nia za zm aiłego. Michał HhiuIź, syn Ołeksy, ur. d 4. paź 
dziernika 18 8, r. w Rrusiu, zaw ód rolnik, osiatn io  za 
m ieszkały w Prusie, brał « dział w  wojnie jakoź.jłn ierz  
austriacki i wedle przeprowadzonych dochodzeń w Ie- 
cie 1918. r. na froncie albańskim zaginął. Odtąd nie ma 
a nim w iadom ości. Moż^.a zatem przyjąć, iż zajdą w a­
runki ustaw ow ego domniemania śmierci po myśli §  24.

1 2. u. c. wzgl. ust. z 31. marca 1918, r. Nr. 128. Dzpp-! 
Zarządza się  tedy a:t wniosek Katarzyny H anci poślę-- 
powduie, ceietn uznania wymienione; osoby za zmarłą,' 
a związku m ałżeńskiego, zawartego na di.iu 29.- w w ś - ;  
ia 1911. r. miedzy w .tn i nionyrn a. Katarzy ią Har.dżi 

za rozwiązany. O głasza się zaietn w ezw an ie aby ucz e- 
lano wiadom ości o zaginionym Łądow iub r. adw. Di.; 
T eodorow i Zającowi we Lwowie, ..totc o  usta awia się ' 
aaratorem oraz obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. 2  gin 
;ogo zaś wzywa się, aby s  ę jawił j rzeć p >dpis.-1 ym' 
Sądom, o ile żyje, lub w inny sposób  dał znać & srl<*> 
c ó  du u 31. marca 1922. r. Sąd na ponowny w niesek  
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI!,
Lwów, daia 12. w rześnia 19/1, 641
T. -46Ć/20 10. W dr żettie po- tępow suta cfrrri uzit 

niu mzlżeń twa za ro z w ią z a n e ,  prar.tifzen K;u a ryn 
Adalkerga i Rozalji, urodzony 26. marca 1887. r. v> Czy - 
zaefe, tam że zatnieszkaiy i przyn. leż y, brai u.; .ał 
w wojnie jako żołnierz austriacki przy 19. p. oh . kraj. 
w w lkacit pod Przem yślem  i n. d Sasem  z .-g rą  w r.
■ 914. Uchwałą z dńia 2s. m srci 1921. r. u z ! ..o .̂ O za 
zmarłego. Na wniosek Julji ze  StJCturiśuki w Krupa za ­
rządza się postępow anie ce l im uznam a związku m ł- 
źeńsisiego zaw artego na dniu 12. października 1912. r. 
w Winnnikach między wymienionym a Julia St ciantak 
za rozwiązane. Ogłasza się zatem wezwań e aby udzie­
lono wiadc.iności o zaginionym Sądowi lub p. adw Lr. 
Kazimierzowi Łazowi, kiórzgo u tanawia się obr> ńcą 
w ęzła m ałżeńskiego. Zag n io jego  zaś wzywa się aby i; 
jawił przed podpisanym Sąd^m, o ile żyje, lub w im v  

posób dał znać o soo ie . P" trzech tnie i tcacl» od dni : 
/głoszenia tego edykiu w „Gazeci. Lwowskiej* Sąd u,. 

ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczeni:.
Sąd ok 'ęgow y cywiiny, Oddział * K.

Lwów, dnia 8. sierpnia lu21. 33 ■
T. 1.28/21/3. E.ąnKT. Teoprui (Opito Cnflip o«h ,Ha 

msaa ypo/tateitnij a u h  !. atair 1886 u BopntOBi i t u m  aa- 
Mcuiita.mfi iiouit SoJiohis u poui 19 8 ncTytitiB ao pupa- 
It-incKoro niuctca i niezn tiisitanb cuEijina AM^postm U«- 
OyascKoro iwan cin 0vth  n iunH'r<wn b KpeneHni; iiianoi 
ocemi 1919 i ni# Toro uacy Hewa 3a moro .'(ta#noI biao- 
moctu. Hauoau s c t ł  upasąononiÓHe, mo Teopriiś CtiAip. 
He ittnę 3apH#n:yeTb cit na npouieHs Tautcn Cnaip #oxe- 
AJKene, mflCti bii3h;ith npouauioro sa noMepuioro i cy- 
rtpyatee ero o neto aa posfeisase. HnąaeTt, ca ornce vc'ix.; 
luoOk t v t . Cy# aCo ttyparopa a#v;OKaTa UporoMHpesmoi ol 
mo Hcrt TaKOżi; oóopoimc-:.; cynnyacol canstr, 110BiAOMn.11;: 
upo iKiiTs (Opun Lis/yip. do 6 Micauns ei# Atut oroAouieim, 
cero eABKTy c 'lacoritići „Gazeta Lwowsi-.a" buhab aa 
nuecene Tanucu Cn#ip BiuueBe punene.

CyA onpyJKHHK łV.
oo:iOHin, ahs 18. łicpecnn 1921. 328
T. 226/21/3. Edykt. .Michał Magrsl syn Jana u- 

21/10 1896 w Podh j:zykach pow. Przemyślany i ta 
zam ieszkały w stąpił do wojska ukra ń»hiego 1918 toist;, 
a wedle zeznań świadka Jacka Jarenuzyszyna leż i ■
v styczniu 192J w  szj italu w Szpykow .e na P od o lt' 
chory na tyfus. Od tej pory brak o nim jakięjk I w e : ; 
wieści. Ody zatem  praw dopodohnem  jest że n .eobec-iy  
zmarł wdrłiJa się na prośbę Ari y •M agreftęgó s  ostry 
postępow anie na uznanie A ii.hała■ AiagrcU za 2martwe­
go. w ydaje się przeto ogólne wezwan e aby udz elo ..o  
Sądowi iub kuiatorowi Bałt .rr w ieżow i adw. w Z ocze- 
vie w iadom ości o zagiuion.nt. Gdyby Michał MagreP 
rył ma on Sądowi d on ieść’o sw em  życiu. Na pono­
wną prośbę po 6 miesiącach od dnia og łoszen ia  w Ga­
zecie Lwowskiej Sąd ostatecznie rozstrzygnie powyższą- 
prośbę.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Z łoczów , dnia 12. października 1-921. 325
T . 247/21/4. Zarządzenie postępowania cel nv 

uznania śmierci. Piotr bydor syn Ja ia ur. 22/9 łfc96i 
w W ojsław icach rolnik zam ieszkały w  M anowi ach* 
zmarł jako żołnierz ukra nski w  szpitalu w ojs..oaym  
vr Winnicy na tyius plamisty dnia 7. iib  8. w ize nia- 
i919 i zosta ł tam pochow any. Sfw erdzili to naoc/nd  
świadkow ie pod przysięgą. W obec tego zar.ąd za  się; 
na w niosek Katarzyny żaru. Ku ina postępow anie ce-  
.em udowodnienia śmierci a z razem giasza się w e ­
zwanie aby do dnia 31. grudnia 182t udzielono Sąćo-
vi w iadom ości o  wymienionym lub ku atorew i adw.: 

Dr- Jai óbow i B hrowi w e Lwowie. Po upływ ie tego ; 
terminu i po p; zeprow adreniu d ow oćów  tednakowoż! 
nie prędzej jak w trzy m iesiące od d na og łoszę ia t . -  
go zarządzeń* w gazecie urzędowej sąd oizekniei 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy cyw ilny Oddz. VII.
Lwów, dnia 16. w rześnia 192L 401
T. 479/21/6. W drożenie portępow an a cel-cm uzna­

nia za zm aNego. Jrn S.-dowy s n uusiachego ur. . i / l j  
1886 w Popielattach tra ł ućziat w wojnie jako ża łm .r/! 
ruitr. przy 39 p. p. i w edle przeprowat zonych docho­
dzeń w  czasie ofenzyw y austr. . na w iosnę 1915 pod; 
Przem yślem  zginął. Można zatem przyjąć iż zajdą a • 
unki ustaw ow ego domiremattia śm ierci po myśli §  24  

i. 2 u. c. wzgl. ust. z  31/3 1918 Nr. 128 dzpp. Wobec! 
rego na w niosek Kaśki Sadowej wdraża się postę; o -  
wanie celem  uzn. nia wynpeni. naj osoby za zmarłą., 
W iadom ości o zaginionym nr.leży udzie.ić sądow i. Za­
ginionego w zywa sic aby się ja n ił przed podpisanym; 
aądem o ile żyje lub w inny sposób dał 20 ć r sobie. 
:’-’ó dniu 31. marca i922 sąd ns ponowny w i.io/jsś w y­
da ostateczne orzeczenie.

Ład okręgow y cyw ilny Oddział VII.
Lwów, dnia 14. w rześnia 19U . 415
T. l i 2/21/4. W drożenie ro-tępcw ania celem  uzna­

nia za zmarłego. Andrzej 1 waniów syn Jakób t nr. 12/12' 
L866 w W iszence małej, rolnik, ostatnio tam że zam ie­
szkały uprowadzony z o s t i ł  przez cof i ące się wojska 
rosyjskie do Rosji. Po drodze w Kadzieehowie nag ę  
zachorował i oddany zosta ł do w ojskow ego rosyjskiego 
szpitalu w Radziechowie. Skąd następnie wraz ze sz, 1- 
:alem w yw ieziony zosta ł w grąb Rosji i odtąd n;e ma,
0 n m w iadom ości. Można zatem przyiąć, iż zajdą wa­
runki ustawow ego domniemania śmierci po myśli §  24.
1 2. u. cyw. v,zgL ustawy z  3L/3. 1918. r. Nr. 128. Dz-
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,V?-fk W obec-tego- na-wni-o-s^k lw ąnai-Iw nniów  wdraża 
się postępowanie., celem  uznania wymienione osoby z 
zmarłą. W iadom ości o-zaginionym  naieży, udzielić S-T* 

idowi. Zaginionego w zywa --się, aby się. jawił przed pori- 
.pisanym Sądem* © ■ ile żyjć, lub w ia.iy sposób ba 
•znać...o sobie. P o ' dnia 81. gjuJma 13z2. Sąd na p on o­
wny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cyw in y , O .dział. Vi!.
Lwów*'dnia IB września J9tt. l'<32
T łoO/2 1/3. Edykt'- Konrad Dowliań syn Jukinta. 

/■mąż Parańk Ki,-plu* z Hałuoicy pow iat Brony pow o­
łany w roku ItM  U ) wojaka ansirjaekiego. br..i u dziś? 
w W cjT \ vV roku iy ii) w cżenvcti napisał kartę ni?:- 
wo!i włoskiej. Od itg o  czasu wszelki ślad ’ po nin: z t- 

.giuąi. Gdy zatem prawdopodobni z, ze nieobecny zatarł 
wdraża się na prośbę Para Akt D./wft tń postępowanie na 
uznanie Kot/rada Dowham a za zmarłego, a małżeństwa  
z nim za wat tego za 'rozwiązane. Wydaje się przeto, 
ogólne w ezwanie, aby ttózi-.lono Sądowi lub kurator., w 
adw. G ross o . fowl,' którego rów nocześnie ustanawi.s l ir 
ib to ń cą  w ęzła  małż ń.-kiego w Z;oczowśe, wiadom ości 
o za;:i-,:’o ly iii. Gdyby Konrad Dowirui żył, ma on za- 
v. iaduinić o  tent. Na ponowną pr-.śbę po 6 iniesięcaeli 
od Utya ogłó  zenjo- edyktu w „Gazecie Lwowskiej" Sąd 
ostatecznie rozstrzygnie pow yższą prośbę.

Sąd .okięgow y Oddz. IV.
. Z łoczów , dnia 8. września 1921,- 527

T; 66J/21. W drożenie noBiopówania celem uzna­
nia za im a. lego. Jac, o 'Pawlak urodzony Ul w rześn a  
ISbl, zam -esskaiy * w  D eiaw ie Sp. Tłum acz pow ołany  
o„ó.na mobilizacją do wojska austriacki go odszedł 
na front i od te czasu ' nie hia o nim żadnej win­
do i oścL Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci 
tegoż war ż j  się na prośbę; Ja tyny P aw iu < w De-- 
tawie postępow anie celem'' uznania za •zwtattego zagh • 
n onego. Wia.iomo C o zaginiony n należy udzielić Są 
dowi lub Kuratorowi P io ruwi Gótlu-owi s. Keryły w 
Bu zytiie. J ci;a Pawlaka w zyw a ;ie, by przed p o c -  
p sm ym  bądc u j iw ił się lub w tany sposób dat znać
0 swem  ż .u Sąd tut. iw '-ponowną prośbę po dniu 16 
czerwca .922 wyda ostateczna orzeczenie.

S ą j okięgow y Oddział IV. -
Stanisławów, dnia 17 listopada 1921. -456
T. 121/.J/3.. W drożenie postępow ania celcnt uzna­

niu za znnu icgo. D m art. Huhniak syn Drnytra iir-d/.t;- 
, i;y 26.C e. '.vca i8 j j  zam ieszkały w jasieniu Sp Ka.ttsz 
po l any o ć!ua mobiliżacją do woj ka austr-odszeu-
i.a fi o .t i od tego czasu nie ma o nim żadne; w iado­
mość.. G 'y zachodzi ustaw ow e dothni .‘•manie ś n erci 
tć :o .ł , wdr ż i - s ł ;  na prośoę Nykoły Httiiniatca postę- 
rowan-e' celem -uznana. z> zm arłego zaginionego. Wia 
do.ności o zaginionym .należy udzielić Sądow i lub ku­
rso ro w i Wa:-yl iw i H tmiakowi w jasieniu, bmytra 
HaRbiaia w zywa się by przed podpisanym Sądem  
; wił się lub w inny sposób dał znać o sw em  życ u. 
Sąu ud. na oii.owna prośbę po dnitt 10 sierpnia 
wyda osia teczn ; cri.eczenie.

3ąd okrętow y O ddział IV,
Sianlsiaw-ow,. dma 6 paździem .ka 1S21. . 6S5
T’.,fi83/21/3. Y /dfożenie postępowań'.- pępem uzna 

ma jząT zpjajłejjó/ jozef FryJle.wLz urodżduyś 20 'kwje- 
UJAj\$83  .tfamiesJzKaily w  'K ow alów .e pow ołany o.g<M« 
m biliżacją dó. wojska austr. odszedt na front i óó 
lii LU ió u nie nta o .mm żadnej w  adom oś i. Gdy z .- 
itiodzi u s ta w o w  domniemanie ś.n.erci tegoż wdraża 
się na próśb; Anny Frydie-Ucz postępow anie ceiem  
uznama za .zmarłego zaginionego. W iadomości o z u-i- 

'r.onym należy u d zie lić . ..Sądowi. lub kuratorowi--. obr 
w ęzła m ałżM ich a łow i Ftycilewicz w Oleszy, józefa  Fry- 
o! w i.za  w zywa się, by--przed podpis,m /m  Sadem ja­
wił sic luo w inny sposob  dał" znać o sw em  życiu. 
Sąd tut. ną poniw ną prośbę po tiuiu 10 sicipnia iilżd 
wyda o sta te łz  te orzeczenie.

Sąd okręgowy Odoziai 1YL
Stanisławów,, dn.ą 12 października 1921. 686

. T. 527/21/3. Wdr. żenię postępowania celem uzna­
nia za zttta łego . W asyl Federyszyn syn Iwana uro 
dzony 12 lipca 1883 z a m ie s i,-sry w  Przcrośiu Sp. Nad- 
w ó tn r  powołany ogólną mobilizacją do w ojska aus r.

: odszed ł na front i od tąd nie ma o nitn ż a ln e j  wiado- 
moścL X3Jy.:zac.'odzi' ustawpw e domniemanie śmierci 
tegoż wdraża ś ię  na prośbę* Marji Fe ierysJb i p o stę ­
pow anie celem  uznania za zm arłego zaginionego. Wia 
domości o zaginio iym należy udziel ć Sądowi iu 
kuratorowi: W asylowi Klufuiskiemu w Przeroślu. Wa- 
syła-Pcdery-Bzytia w zyw a się, by przed podpisanym Są 
dem jawił kię ląb w inny sposób  dał znać o  sw em  ży ­
ciu. Sąd tut. na ponow ną prośbę po uniu 10 sierpnia 
19z2 wyda ostatecznie orzeczeń e.

Sąd .okręgowy, Odcizia’ IV.
Słanj^ląwpw, dnia 15 paź-lziernika -1921. 088
•T. 600/21,'.3.--Wdrożenie postępow ania ceiem  uzna­

nia za ^ńtżHcgó.t Wti'irij--S'awiak urodź, i  grudnia 188; 
zim ierzitaty W Faśióeżnęj ^iSp. Stanisfawów powołań  
ogólną  mobilizacją do wójSka -aóśtf. od szed ł ną tron-
1 o d .:T 9 i4  roku nie inavó  i{itti żadnej 'wiadomości. Gd, 
zachodzi ustaw ow e dptnnićtnańie śm ierći tegoż wdra- 

:ta . s ię  na prośbę Matr-óny tś  iwiak póitępow anie cciem  
uznania za' zm aiłegó-zajgiórontgo. ‘W ia.iom ośii o zagt- 
r. o tym należy' udzielić SadóWi iub kuratorowi Hryn-o- 
wi Kr;iwcżóko wt*W iPd^eĆMej" And ij i £ąwi:tka w zy ­
w a sięy.by śprżił-u podpisanym Sądem iawit s ię  lub w 
inny apbśóiF da! -żrtkć: O sw eni życiu Sąd Fit. na ponow- 
uą-próśbę^ pó dniu-10 sierpnia U 22 wyda ostatecz -c 
orzeczenie.

'• £ąti ok ęgow y O ddział IV.
Stanisławów, klnia 17 paź.iziern k.i 1921. f!91

; T. 5  ,0/21/3. Wdrożenie postępow ania cck m  uzna- 
ńłń-ża zmarłego. Hit u chy lwauoezKo syn Dmytra uro- 
dzotty:w  r, 1383 -'zamieszkały w  Jamnicy sp . Staniidfi- 
wów  pow ołany ogólną m jbiłizacją do wojska austr. 
od szed ł n i  front i od jeiieni 191.1- roku nie tna o nim 

. żadnej‘wiadom ości. Gdy zachodzi ustaw ow e domnie­
m an e śmierci tegoż w ,raźa się na prośbę Paraszki 
l'.vane zko postępowanie celem tup an a  za zm arłego  
ftag nionego. W iadomości o zaginionym należy udzi-' ć

“"t*:.  .........................  ' ■ I I. ■ ■■
Sądowi iub kuratorowi Jurkawt jrtkiweczico w J„mnicyv 
cu sl. d t ig o  fwauoczko w zyw a e,ii. by-przed podpisanym  
.. sdiiii jawi: się luo. w inny .»posob dał znać o sw.8tr« 
iyetu. Sąd łut. na por.ow-ną prośbę po dnin 10 sierpułu 
. -22 w y ta  o. ta leczne orzeczeu.f-.

'cąti bkręgo-.yy Oddział IV.
'Sutnsiaw ów , dni* 8 i/aż«zteffii a 1.921. 69 .r LNYTACJE. 1

li. XX, 353/20/ 19. lidykt licytacyjni' oraz w ezw anie 
do zgłoszenia w ierzytelności. Na wniosek strony egze­
kwującej (jalfcyjsiiiej. Kasy - Oszczędności odbędzie sic 
dnia 2. marca 1922 o gobz. 10,39' .przed poi. w biurze 
Nr. Xfc. nu zasadzie iuż 'zatwierdzonych warunków li- 
cM icyjttyci; następującyclt realności: Księga grmtt. ;yru. 
miasta Lwowa whl. 32/lV. Realność składająca się z 
parceli budowlanej 304i i. parcel ogrodowych 5806, 
5807, ćjpS wraz z. drzewami ow ocow em i, położona 
przy ui. Wojciecha 1. Mi. W artość szacunkowa: 272.lot) 
M p| 5(1 fen. Najniższa oicrla: 136.05;: A»p. 25 fen. Do 
realności wbi. o2/iV. ks. gr. gm. • rn. L w ow a naieżą na­
stępujące przynależności: 5 miode ktony, 4 dzikie
drzewka, bez turecki. 9 śliw ek, 1 dziczka, 2 orzechy 
włoskie, 4 w iście, kilkanaście młodych klonów, C ja­
błoni, 1 miody orzech, 1 gruszka, parkan 24.05 ni. dłu­
gości —  oszacow ane na J195 Mkp. 50 fen. Fottiże.i naj­
niższej o-eriy sprzedaż nie nastąpi.

Sad pow iatow y S. I. Oddział XX 
Lwów dr.in 25. grudnia 1921. 876 1—3
TL 203/21/5. Kdykt licytacyjny. Zobowiązany Jakób 

Mrugała i spl. w Nowym  Targu. Na -żądanie JózefV 
Budzykowej odbędzie się dnia 4. marca 1922 o godz. 
9.30 przed południem w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. C w ijjowym 'Targu licytacja realności 'wh. 
3950 gr.t. N ow y .Targ objętej, stanowiącej dom partero­
w y murowany z zabudowaniami mieszkalnemi i gospo- 
darczetnl i ogródkiem. Nieruchomość ta w ystaw iona na i 
licytację jesi oceniona na 15,006.400 Mkp. Najniższa ce-: 
na wynosi 10,00*300 Mkp. poniżej tej ceny sprzedaż/ 
nie przyjdzie do skutku. Warunki licytacyjne i oduo-' 
szącc się do tej nieruchomości doktńncnta (w yciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
N ow y Targ dnia 19. stycznia 1922. 917

I KURATELE. i
P. VI. 85/19. Ogłoszenie pozbawienia w tasnow olno-' 

ści, Uchwalą prawomocną Sądu po\viavo\vego w Brzo-i 
zów ie’ z 15. lipca 1919 X . czynności Ł. VI. 8/18. i L, :'VXj 
2/: 1.9 .j^bflv^iotiiJ:s_^ ęśęio \vo>' w lasnow olnoścl Michała 
Szajnę zw . .„Ppidpfaktem" i Karolinę Sża)na, włościan/ 
zamieśzkaiych w Haczowie, a to z- powodu marno­
traw stw a. Kuratorem ustanowiono Wojcieclia Pojnara 
po Janio z Haczowa.

Sąd pow iatow y. Oddział VI.
Brzozów dnia 20, stycznia 1922. 724 !—-3
P. XI. 80/21/10. Ogłoszenie pozbawienia w iasno- 

wolności. Uchwała Sądu pow iatow ego w Przemyślu z 
dnia 29. lipca 1921 l. cz. L. XI. 21/21/8, pozbawiono 
całkow icie wtasnowolności Magdalenę Jaroszek, zamie- 
szkatą poprzednio w Sielcu, ą to z powodu choroby 
umysłowej. Kuralorem ustanowiono W asyla Jaroszka 
w Sielcu.

Sąd pow iatow y, Oddział XI.
Przem yśl dnia 3. listopada 1921. 786
P. 258/21 /8. Ogłoszenie pozbawienia w łasnowolno- 

ści. Uchwalą Sądu pow iatow ego w Turce z 28. w rze­
śnia 1921 L. czynności L. 6/2.1/5. pozbawiono całkow i­
cie wtasnowolności Antoniego lonakow skicgo zatniesz-! 
kałego poprzednie w Turce, a to z powodu choroby u-| 
m yślowej. Kuratorefii ustanowiono Janinę Kubbenw?,, i 
żone radcy skarbu w Turce.

zew  o zeznanie dokumentu i oddanie w posiadanie d o -: 
mu wraz z ogródkiem w JeZiernei. Na podstawie -tego< 
poz a u w yznacza się rozprawę na dzieh 23. lutego 1922
0 yedz. 9 rano w Sądzie powiatowym w 'Złoczowie ’ 
oddział Zborowski przy ui. Kościuszki :-\śh Getatu 
strzeżenia ptTw nieobecność Jeclńcia Kutzu its-Tru.aw ia 
się adw. Dra Kitaja w Złoczowie k%atorc:ii. Tenże let- 
rator zastępow ać bętizśe wyżej wymienionego w rze­
czonej sprawie nu jego koszt i ihebezp:cczcusvwc — 
(iopóki on sam w Sadzie się nic* zgłosi lub nie zamia­
nuje Pełnomocnika.

Sąd pow iatow y, Oddział Zborowski.
Złoczów dnia 11. stycznia 192!. 873

. C. Ili. 256/21; 1. Tricki, l^rzt-eiw nieznanemu z ży-' 
cia i miejsca pobytu Franciszka Zwierzyósktsfce. ktc- 
rego miejsce pobytu ies: nieznane, waiesionytn. został 
do Sądu pow iatow ego v. Ljs.ka przez Antoniego Sśa- 
fraóa. Marie Sza/ran zam. Podoiak. józefę  Znwojską 
pozer.; o w łasność pgr. 107/1. 10:72. 107*3 gm. M ycz­
kowce. Nn podstawie pozreu w j-znalzonc rozprawę na 
dzień 6 marca 1922 r. o godz. M i>r;;cdpolitdf!tcm. Ce- 
leai strzeżenia praw nieznanego z ży cia i miejr-cą po­
bytu Franciszka Zwierzyńskiego ustanawia sit Pana 
Dra Romana W itoszyńskiego- adw. w Lisku kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie s^ a  knrandke w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństw o, do-* 
póki on w Sądzie się nie zgłosi iub ftełnomoctiifca nie 
zamianuje.

Sąd pow iatow y. Oddział iii.
Lisko dnia 8. stycznia 1922. 493
Cg. 1. 162/21/11. Przeciw  Piotrowi Patykowskiemn

1 Rozalii Patykow skiej. których tniejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym zestal do Sądu okręgowego w 
Nowym Sączu przez Jana MIęsowfcza zegarmistrza z 
Krynicy Zdroju pozew o 560.400 Mkp. Na podstawie 
pozwu w yznaczone pierwsza audiencję im 30. marca 
1922 o godzinie 9 rano sala Nr. 97. Ceiejti strzeżenia 
praw pozwanych Patylcowskiclt ustanawia się Panu 
Dra Maurycego Korbla adwokata w Nowym Sączu ku­
ratorem. Teąże kurator zastępować bodzie ku randów 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki , oni w Sądzie się nic ."głoszą iub pcinomncnika 
nie zamianują.

Sąd okręgow y. Oddział I.
. N ow i1 Sącz dnia 11. stycznia 1922. V 453

C. 11. 15/22/1. Przeciw  niewiadomemu z miejsca po­
bytu Iwanowi Składan synow i Onufrego z Bilcza zło­
tego wniesiony został przez W asyiyuę Danyiczuk' i 
małoletnią Annę Danyiczuk i. B ilcza złotego do tut.
Sądu pozew o ojcostwo 1 alimentacje. Na podstawie 
pozwu w yznaczono audiencję r.a dzień 9. marca. 1922 
godzinę 9 przed południem w tui. Sadzie sala Nr., 37. 
Celom strzeżenia praw pozwanego lwatfa Składana u- 
stanawia się kuratora w osobie Dumki Składan z Bil­
cza. Tenże kurator zastępować b ędzs* pozwanego w 
pow yższej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo  
dopóki oft w  Sadzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
fdc zainiatiiiic. :: 1

si-i.ą- i W <ł Sąd' iJOWiatow'y. Oddział (I.
Borszćżów dnia 5. stycznia 1922. 439,

! S P A D K I . i

Sąd pow iatow y. 
Turka dnia 14. listopada 1921.

!
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R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA . |

L. 12654. Kapral \V_. P. Wilhelm Babula, urodzony 
w roku 1901 w Tuchli i tam zam ieszkały zgubił „Tym­
czasow e zaświadczenie deuióbilizacji" L. 12 z dnia 1. 
marca 1921.

Starosta.
Skolc dnia 25. stycznia 1922. 912 1— 2
Prez. 301/18/22. Obwieszczenie. P rezes Sądu Ape­

lacyjnego w e L w ow ie zamianawał na I. zw yczajn ą . 
z dniem 1,3. marca 1922 rozpocząć się mającą kaęlencję 
Sądu przysięgłych w Sądżic okręgowym  w ' Stanisła­
w owie przewodniczącym  P rezesa Sądu okręgowego 
Filemona Hłetcllę, a zastępcami w iceprezesa Sądu o- 
kręgowe<:o Dra Mariana W awrzkowicza, tudzież sę­
dziów Sadu okręgow ego Św iatoslaw a Szankowskicgo, 
Jana Gabrusiewicza, Jana Kasparka, Antoniego Sobotę, 
Zdzisława Wisznio;,vskiego, Klemensa Kulczyckiego, 
Aleksego Salaka, Stanisląwui Staszewiskiego, W incente­
go Ziarkiewicza i Stanisława Rubćzaka.

Prezydium Sądu okręgowego.
Stanisławów, dnia 25. stycznia 1922. , 911 1—3
G. VIII. 14/22/1. Przeciw  Jechielowi Kaizowi w Je- 

ziernej, którego miejsce pobytu jest nieznane wniesiony 
został dó Sądu pow iatow ego w Złoczowie (oddział Zbo­
rowski) przez Józefa FreiUcha, kupca w Jcziernei po­

A. V. 113/17/21. Edykt. Dnia 8. kwietnia 1917 w 
Kołomyii zmarł Michał Jażwińskl. Ponieważ Sąd nie 
zna dziedziców linjt ojczystej, przeto w zyw a w szyst­
kich, którzy do spadku roszczenia podnoszą, aby do 
roku od dnia niżej podanego prawa dziedziczenia w tu­
tejszym  Sądzie zgłosili, inaczej spadek, którego Józen-. 
Ficu w Kołomyj! kuratorem ustanowiono przyznany zo­
stanie dziedzicom już zgłoszonym .

Sad pow iatow y. Oddział V.
Kołomyja dnia 13. grudnia 1921. 872 1— 5
A. 430/19. W ezwanie nieznanych dziedziców. Maria 

Pudctkówna umarła w Krośnie dnia 28. listopada 1914. 
Ustncm rozporządzeniem ostatniej woli u.stanowiła dzie­
dzicami pozostałego spadku dzieci po bracie śp. Jakó- 
bie Pudcfce w połowie, a dzieci pa siostrze śp. Kata­
rzynie Hartowej w połowie. Sądowi nie wiadomo jacy 
pozostali dziedzice, zatem ustanawia się adw. Dra Ta­
deusza Piaseckiego w Krośnie kuratorem spadku. Kto 
zamierza zgłosić roszczenie dc spadku, winien o tsm 
donieść tutejszemu Sądowi w ciągu jednego roku, li­
cząc od dnia dzisiejszego i w ykazać sw e prawa do 
spadku. Po upływie tego czasokresu wyda się spudek 
tym osobom, które w ykażą sw e prawa, o iłeby zaś 
praw nie wykazano, spadek przypadnie Skarbowi PatU 
stwa.

Sąd powiatowy, Oddziftł I.
Krosno dnia 19. października 1921- 918 l — 3

S. 18/12/183.. Uchwala Sądu konkursowego. W spra­
wie upadłości Lazara Horowitza, kupca w e Lwow ie 
zarej. pod firmą Lazarits Horowitz, dom bankowy, mia­
nujemy zawiadowcą masy adw. Dra Leona Nadia we 
Lw ow ie w miejsce zmarłego Mariana Lasockiego. Za­
razem wyznacza się audiencje na dzień 7. lutego 1922 
o godzinie .11 przed południem w biurze Nr. 18 tutejsze­
go Sądu, na którą się zaprasza wszystkich w ierzy­
cieli upadłościowych. Przedmiotem porządku dzienne*** 
będzie 1) likwidacja dodatkowo zgłoszonych w ierzytel­
ności, 2) ustaic-nic honorarium zastępcy zawiadowcę 
masy i złożenia przez tegoż końcowego,, rachunku, 3) 
zniesienie upadłości wobec braku majątku wystarczają-' 
cego na pokrycie kosstów  posfę&wwa&śa upadioćctowe- i
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go. S irony zawiadomione o aud.jenc.iI należycie, nie
jnogą zaczepiać uchwal lub ustaleń, pow ziętych na au­
diencji z tego powodu, ;ż nie mogły brać udziału w  
rozprawie, nie mogą też z powodu omieszkania założyć 
środka prawnego celem  usprawiedliwienia niestaw ie- 
aictwa.

Sad okręgow y cywilny. Oddział VII.
L w ów  dnia fi. stycznia 1922. 913

lG N K u r s y . I
L. 320/22. Konkurs. Celem obsadzenia opróżnionej 

posady prokuratora przy Sadzie okręgowym  w Tar­
nowie lub w innej miejscowości opróżnić się mogącej, 
rozpisuje, się konkurs. Udokumentowane podania r.ależy 
wnosić w drodze przepisanej najdalej do 28. lutego 1922.

Prokurator przy Sądzie apelacyjnym.
Kraków dnia 25. stycznia 1922. 920 1— 3

F 1 U M :

Firm. 1459/21. Oddz. C. I. 206. Zmiany i dodatki od­
noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym  
firm i spółek. Do rejestru Oddział Ć. wciągnięto: Sie­
dziba i brzmienie firmy: Rada Rolna: M ycielski, Scipio, 
Sujszewski, Turnau, Spółka z ograniczona odpowie­
dzialnością dla organizacji gospodarczej i finansowej 
majątków ziemskich. Uchwalą spólników z 25. paź-

• riziernika 1920 L. r. 4626 postanowiono rozwiązanie i 
likwidacje spółki. Likwidatorem ustanowiony Jerzy  
Turnau, w łaściciel dóbi w e Lwow ie, którzy podpisy­
wać będą firmę pod Jej brzmieniem i z dodatkiem „w  
likwidacji". W ierzycieli w zyw a się, aby zgłosili się do 
likwidatora. Dzień wpisu: 2. grudnia 1921.

Sąd okręgow y iako handlowy. Oddział II.
K ra k ó w  dnia 18. listopada 1921. 557
Firm. 1491/21. Stow . V. 268. Zmiany i dodaiki do 

wpisanych już 'firm stow arzyszeń. W pisano w rejestrze 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
i brzmienie firmy: Robotnicze stow arzyszenie spożyw ­
cze „Naprzód" w Borku Faieckim stow . zarej. z ogr. 
po ręką. U Członkowie dyrekcji wystąpili: Artur Mocli, 
Natan Meiselman i Stefan Biłyk. 2) Członkowie dy­
rekcji wybrani: Jan Sapek prezesem, Stanisław Mich- 
now icz skarbnikiem. W alenty Skóra kontrolorem, w szy ­
scy zamieszkali w  Borku Falęckim. Data wpisu: 5. XII. 
1921.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IL
Kraków dnia 24. listopada 1921. 560
Firm. 1373/21. Oddz. C. II. 1. Zmiany ł dodatki od­

noszące się. do wpisanych iuż w rejestrze handlowym  
firm i spółek. Do rejestru Oddział C. wciągnięto: Sie­
dziba j „brzmienie firmy: Soótka z ograniczona odpo­
wiedzialnością dla przemysłu naftow ego Trzebinia. Pro­
kurę  kolektywnie udzielono: Ffarrowi Aleksandrowi i 
Reno Cornille zam. w W arszaw ie. Każdy z nich za­
stopuje i nadpisuje firmę łącznie z jednym z zaw ia­
dow ców . Dzień wmsu: 2. grudnia 1921,

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 4. listopada 1921. 555
Firm. 1542/21. O. A. III. 261. W pis do rejestru han­

dlow ego firmy spótkowej.,. Do rejestru Oddział A- 
wciągnięto: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Goldstaub i Ska, przedsiębiorstwo spedycyjno-komiso- 
w e w Kiakowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Przed­
siębiorstwo spedycyjno-kom isowe. Forma spółki: Ja­
wna spółka handlowa zawarta kontraktem z daty Kra­
ków 28/11 1921 na przeciąg lat trzech od dnia 1. stycz­
nia 1922. Spólnicy osobiście odpowiedzialni, Wilhcini 
Goldstaub, Leopold Goldstaub i Lipman Goldfluss, 
spedytorzy w Krakowie ulica Krakowska liczba 
15. Do zastępstw a Spółki są uprawnieni kió- 
rzykolwiek dwaj spólnicy. Podpis firmy: Pod
brzmieniem firmy umieszczą łącznie swoje podpisy któ- 
rzykolwiek dwaj zaw iadow cy. Dzień wpisu: 6. grudnia 
1921.

Sąd okręgow y cyw ilny jako handlowy, Oddz. II,
Kraków dnia 30. listopada 1921. 565
Firm. 1489/21. O. B. II. 9. Wpis do rejestru handlo­

w ego  iirmy spółkowej. Do rejestru Oddział B. w cią­
gnięto: Siedziba- firmy: Kraków. Brzmienie firmy:
„Aktal" akcyjna fabryka lodu spółka akcyjna w Kra­
kowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: produkcja sztucz­
nego lodu oraz użytkowanie siły  m aszyn popędowych  
dla produkcji innych wyrobów przem ysłow ych. Forma 
spółki: Spółka akcyjna oparta na statucie uchwalo­
nym przez Organizacyjne Walne zgromadzenie akcjo­
nariuszy z dnia 7/7 1921 1. r. 14.691, a zatwierdzonym  
oostanowieniem M inisterstwa Handlu i Przem ysłu oraz 
Skarbu z dnia 28. czerw ca 1921 s. p. a. 648 Spr. 786. 
Kapitał akcyjny 16,000.000 Mkp, podzielony na 16.000 
sztuk akcji wartości nominalnej po 1.000 Mkp. opie­
wających na okaziciela. Sposób ogłoszeń spółki/: pisma 
publiczne, w których ogłoszenia te mają być zamie­
szczane: Ogłoszenia zamieszczane będą w „Monitorze 
Polskim", w dzieniku krakowskim „Czas“. Rada zaw ia- 
dowcza spółki składa się co najmniej z 5-ciu. a najw y­
żej z 7-miu członków  wybranych z pośród akcjonarju- 
szńw na okres lat 5-ciu. Członkami pierwszej Rady za- 
wiadowczej są: 1) Jan Jędrzejowie^, marszałek Rady 
pow. w Rzeszowie. 2) W ładysław  hr. Bobrowski, pry­
watny w Krakowie. 3) Bronisław hr. Lasocki, pryw a­
tny w Krakowie. 4) Dr. Józef Drobner, adwokat w  
Krakowie. 5) Inż. Roman Rosknecht, dyrektor zakla-

| dów przem ysłow ych w Okocimiu. 6). Stanisław Czar-j 
i nowski, inżynier w K m o  it  7) Hugo Rippcr, przemy- 
| słow iec w Krakowie. Dyrekcja spółki składa się z je-! 
|  dnego lub dwóch dyrektorów, kióąydt tr.iatmic Rada i 

zaw iadow cza. Dyrektorami spółki są członkow ie Rady | 
zawiadowczej: Bronisiaw hr. Lasocki, prywatny w 
Krakowie-, Dr. Józef Drobner, adwokat w Krakowie. 
Podpisywanie firmy: Firma spółki podpisywana będzie 
w ten sposób, że pod wyciśniętem  starnpiija, w ypisa­
niem brziriieni.il firmy umieszczą sw e podpisy dwaj 
członkow ie Rady zawładowczej, przez nią do tego upo­
ważnieni, lub jeden z członków Rady zawtad.ow.czej 
wraz z jednym Dyrektorem Spółki. Dziuń Wpisu: 6.
grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II,
Kraków dnia 22. listopada 1921. 564
Firm. 1406/21. C. II. 1. Zmiany i dodatki odnoszące 

się do wpisanych iuż w rejestrze handlowym firm i 
spółek. Do rejestru Oddział C. wciągnięto: Siedziba i 
brzmienie firmy: Spółka z  ograniczoną odpowiedzialno­
ścią dla przemysłu Trzebinia, ustąpił zaw iadow ca Har­
ry B. Baker. Prokurę Dr. Józefa Preienthnera i Ignace­
go M essingera w ykreślono. Dzień wpisu: 2. grudnia 
1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 18. listopada 1921. 554
Firm. 1436/21. Stow . V. 306. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych: Siedzi­
ba i brzmienie tirmy: Związek gospodarczy katol. w ła­
ścicieli realności w Krakowie, stowarz. zarej. z ogr. 
poręką. Uchwałą W alnego Zgromadzenia członków z 
22. października 1921 postanowiono Związek rozwiązać 
i przeprowadzić likwidację. Likwidatorami wybrani 
prof. Ippóldt Juliusz, inż, Franciszek Skowron, ad w. 
Dr. Franciszek Muss.il, którzy bedą także podpisywali 
firmę stowarzyszenia z dodatkiem „w likwidacji". 
Dzień wpisu: 5. grudnia 1921. W ierzycieli w zyw a się, 
by zgłosili sw e roszczenia do "stowarzyszenia.

Sąd okręgow y iako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 24. listopada 1921. 559
Firm. 1162/21. A. III. 250. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział A, w cią­
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków ul. Kole­
tek I. Brzmienie iirmy: „Jozua i Józef Safier". Przed­
miot przedsiębiorstwa: Handel tow arów  żelaznych.
Forma spółki: Jawna spółka handlowa od 15/6 1917. 
Spólnicy osobiście odpowiedział*;: Jozua Safier, kupiec 
w Krakowie, ul. Koletek 1 i Józef Safier, kupiec w Kra­
kowie, ul. Koletek 1. Do zastępstwa spółki jest upra­
wniony każdy ze spólników samodzielnie. Podpis fir­
my: Pod brzmieniem firniy umieści którykolwiek z t  
spólników swoje imię i nazwisko. Dzień wpisu: 6. paź­
dziernika 1921.

Sryl okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 14. września 192!. 540
Firm. 1555/21. O. B. O. 160. Zmiany i dodatki od­

noszące się do wpisanych już w rejestrze handlowym  
firm spółek. Do rejestru Oddział B. wciągnięto: Siedzi­
ba firmy: Kraków, Brzmienie firniy: „Krakus" Zjedno­
czone fabryki przetworów w yskokow ych i ow ocow ych  
Ska Akc. Uchwałą N adzwyczajnego W alnego zgroma­
dzenia z dnia 15. kwietnia 192! 1. r. 6312 zatw ierdzo­
nym postanowieniem Ministrów Handlu i Przem ysłu  
oraz Skarbu z 24/5 1921 sp. o. 349/64 powiększono ka­
pitał akcyjny o 17,500.000 Mkp. do 30,100.000 Mk. przez 
wydanie 62.500 sztuk nowych na okaziciela opiewają­
cych akcji po 280 Mkp. gotów ką wpłaconych do kasy  
spółki. Dzień wpisu: 10. grudnia 1921.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 7. grudnia 1921. 566
Firm. 1542/21. C. II. 116. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym  
firm spółek. Do rejestru Oddział C. wciągnięto: S ie­
dziba i brzmienie iirmy: Fabryka wyrobów  cemen­
tow ych „Gorkit", spółka z  ograniczoną odpowiedzial­
nością w Krakowie. D otychczasow y zaw iadow ca Sta­
nisław Dębski ustąpił. Zawiadowcą w ybrany Ludwik 
Brzezowski, inżynier w Krakowie, ul. Długa 74. Dzień 
wpisu: 9. grudnia 1921.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 5. grudnia 1921. 570

Firm. 1483. Stow . II. 119. Zmiany i dodatki do wpi­
sanych już firm stow arzyszeń. Wpisano do rejestru 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Sjedziba 
i brzmienie firmy stowarzyszenia: Spółka oszczędności 
i pożyczek w  W ojskowej, siow . zarejestrowane z . nie­
ograniczoną poręką. 1) Członek dyrekcji umarł Maciej 
Hopkowicz. 2) Członkiem dyrekcji wybrany: Piotr Ko­
sakowski. rolnik w W ojskowej. Data wpisu: 9. grudnia 
1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 24. listopada 1921. 571
Firm. 1597/21. B. I. 204. Zmiany w rejestrze firmo­

wym : Siedziba i brzmienie firmy: A. Piasecki, fabryka 
czekolady w Krakowie S. A.' Uchwałą W alnego zgro­
madzenia akcjonariuszy z 5. marca 1921 L.' r. 1840, za­
twierdzoną postanowieniem Ministrów Handlu i P rze­
mysłu oraz Skarbu z 2. lipca 1921 zmieniono par. 7 
statutu spółki i podw yższono kapitał akcyjny spółki, 
w ynoszący dotychczas 6.000.000 Mk. polskich o dalszą 
kwotę 22,000.000 Mkp. przez wydanie nowych 44.000 
akcji na okaziciela II. emisji pełno i gotówką płatnych  
w nominalnej wysokości 500 Mkp. Dzień wpisu: 19/12 
3921.

Sąd okręgow y jako handlowy,- Oddział H.
Kraków dnia 16. grudnia 1921. 573

Firm. 1547/21. B. IL 14. W pis <4b rejestru handlo­
w ego firmy spółkowej. Do rejestru B. Wciągnięto: Sie­
dziba iirmy: Kraków. Brzmienie fum y: Bank ziemia-.. 
spółka akcyjna w e L w ow ie, Oddział w Krakowie. 
Czas trwania spółki nieograniczony. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Popieranie gospodarczego rozwoju w iel­
kiej, średniej i małej poiskiej w łasności ziemskiej w 
Polsce przez udzielanie w łaścicielom  i dzierżawcom  
posiadłości wiejskich, poparcia pod względem finanso­
wym , administracyjnym i prawnym, tudzież przez or­
ganizowanie gospodarstw silnych i racjonalnie założo­
nych ziemskich gospodarstw. Kapitał akcyjny 2,800.91)'..- 
Mkp., podzielony na. 10.000 akcji po 2*0 Mkp, peł/m 
wpłaconych gotówką, z których 2.500 akcji jest imien­
nych, zaś 7.500 opiewa na okaziciela. Dyrekcja składa 
się z dwu lub więcej Dyrektorów i zastępców. Kiero­
wnikiem Odziała w Krakowie ustanowiony A leksandr1 
Binkowski zam. w Krakowie ui. Kochanowskiego 1. 1". 
Podpis firmy: Pod wydrukowaną lub zapomocą pieczę­
ci w yciśniętą firmą podpisy dwóch członków Dyrekcji 
lub jednego członka Dyrekcji i jednego prokurzystv. 
Rada nadzorcza składa - się - z 12 członków, z' któryęr 
3 mianuje Dyrekcja Gal. T ow arzystw a Kred. Ziem­
skiego. jak długo to T ow arzystw o będzie właściciele:.'-- 
2.500 akcji Spółki, zaś dalszych 9 członków wybiera 
Waine zgromadzenie. Rodzaj snófki: Spółka orsiera 
na statucie uchwalonym w dniu 16. października 193:'!. 
zatwierdzonym  przez Ministra Handlu. Przemysłu  
Skarbu w dniu 29/V. 1920 N. 253. Prokurę Oddziału v. 
Krakowie udzielono Franciszkowi Niżyńskiemu zam. v. 
Krakowie ul. Pędzichów 15. Ogłoszenia spółki umie--' -̂ 
czane będą w „Monitorze Polskim" i dw fch  innvc;- 
pismach codziennych, wybranych prze/ Walne 7 --c -  
madzenie. Dzień wpisu: 9. grudnia 1921.

Sad okręgow y iako handlowy, Oddżlał II.
Kraków dnia 6. grudnia 1921. 37/.
Firm. 1512/21. Stow . V. 634. Zmiany i dodatki d; 

wpisanych już firm stow arzyszeń. Wpisanó w rejestrze 
stow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych: Siedzib:; 
i brzmienie firmy stowarzyszenia: U szew koło Brzeska 
Chtopsko-Rcbotnicze stow arzyszenie spożyw cze. U 
Członkowie dyrekcji wystąpili: Michał Jagielski i Woj­
ciech Duda. 2) Członkowie dyrekcji wybrani: Cyprian 
Buda, członek zarzadu i Jakób Tobola, członek zarzą­
du. Data wpisu: 6. grudnia 1921.

Sad okręgow y jako handlowy Oddział II. 
Krakó\v dnia 29, listopada 1921. 561
Firm. 1464/21. Oddz. C. Tli. 190. Zmiany i dodatki 

odnoszące sie do wpisanych już w rejestrze handlo­
wym firrn i spółek. Dr. rejestru Oddział O. wciągnięto: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: „Pokucie", 
Naftowa spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, k a ­
pitał zakładow y powiększony o kw otę 302.500 Mkp. 
do k w oty 497.500 Mkp. wpłaconej gotów ką w całości. 
Dzień wpisu: 5. grudnia 1921.

Sad okręgow y iako handlowy, Oddział IL 
Kraków- dnia 19. listopada 1921, 562
Firm, 1388/21. O. A. III. 260. Wpis do rejestru, han­

dlow ego firmy kupca pojedynczego, Dó rejestru Od­
dział A. wpisano: Siedziba fijmy1: Kraków Podgórze 
ul. Kalwaryjska 7. Brzmienie firmy: I. Landau. Przed­
miot przedsiębiorstwa: przedsiębiorstwo robót ziem­
nych. W łaściciel Izaak vel Ignacy Laridau, przedsię­
biorca robót ziemnych w Krakówie Podgórzu ul. Kal­
waryjska 1: 7. Podpis firmy: W łaściciel podpisywać
będzie słow y: I. Landau. Dzień wpisu: '6 . grudnia
1921.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Kraków dnfa 5. listopada 1921. 565
Firm. 1568/21. A. II. 172. Zmiany i dodatki odnoszą­

ce się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
spółek. Do rejestru Oddział A. wciągnięto: Siedziba
firmy: Kraków. Brzmienie iirmy: K. Gliniecki i Ska. 
Czas trwania spółki: do 25. marca 1926. Prokurę Bo­
lesław a Glinieckiego w ykreślono. Prokurę udzielono. 
Julji Knapównej w Krakowie. Obecny podpis firmy; 
Pod brzmieniem firmy umieszczą łącznie swoje podpisy 
aibo obaj spólnicy albo jeden zę spólników i prokur 
rzysta. Dzień wpisu: 13. grudnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 10. grudnia 102!. 575
Firm. 1585/21. A. III. 228. Zmiany \y rejestrze hanr 

dłowym  Oddział A: Siedziba i brzmienie iirmy: „Feno­
men", w yroby chemiczne, kosm etyczne Mr. Leon Q- 
browiez i Spóika w Krakowie. Że spółjd Wystąpił Ma­
ksymilian Bauer, a naiónilas*. wstąpili, do niej Mr, Emil 
W eindling w Krakowie Dębnikach Różaną L 24, Mr. 
M ieczysław  Finder w Krakowie Lubicz 1. 3 jako jawni 
spólnicy. Czas -trwania spółki został przcdlużónv do 
dnia 4 grudnia 1931. Do zastępstw a Spółki uprawnieni 
są spólnicy Leon Obrowicz, Dabian Reinhold i Emii 
Weindling, którzykoiwiek dwaj łącznie. Podpis firmy 
dotąd: Pod brzmieniem firmy umieszczą sw oje podpisy 
którzykoiwiek dwai spólnicy. Obecnie: Pod brzmieniem 
firniy umieszczą sw oje podpisy z ppsróęi spójników.• 
Leona Obrowąźa, Fabiana Reinholda i Emila Wcindliu- 
ga którzykoiwiek dwaj łącznie. Dzień wpisu: ,3 , gru­
dnia 1921. ;

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 12. grudnia 1921. 576
Firm. 1517/21. Poj. IL 347. Wyk-eślenk firmy: Z re­

jestru należy wykreślić: Siedziba firniy: Kraków Pod­
górze. Brzmienie firmy: Izrael Klugóf. Przednimi
przedsiębiorstwa: handel mąką. W ykreślenie wskutek 
zwinięcia przedsiębiorstwa. .Dzień wpisu: 9. grudni®
■1921. '

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 29. listopada 1921. 378
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